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Depesza bezprawnie skazanych 
patriotów greckich 

do towarzysza Stalina
'  (f) NO W Y JO R K (PAP). Ca- 
rapk in , - pełniący obow iązki sta- 
lego przedstaw icie la ZSRR 
przy  ONZ, wystosował pismo 
do przewodniczącego V I ses.ii 
Zgromadzenia Ogólnego, Nervo, 
w  k tó rym  stw ierdza:

Załączam n in ie jszym  następu
jące depesze, przesłane na 
im ię  Józefa S talina przez ska
zanych na śm ierć pa trio tów  
greckich — Belojannisa i Joa- 
n idu  oraz od ich rodzin.

Do Generalissimusa 
! S ta lina!

Na podstaw ie k łam liw ego o- 
•karżenia o szpiegostwo ko m i
sarz kró lew sk i Wojskowego 
T rybun a łu  Ateńskiego zażądał 
k a ry  śm ierci dla n iże j'podp isa 
nych : Belojannisa, Joanidu, La - 
zaridisa i innych.

Zw raca jąc sie do Was, w ie l
k iego bo jow nika o pokój św ia
tow y, kom un iku jem y o nowyin 
p lan ie  podżegaczy wojennych, 
k tó rzy  w yrokam i śm ierci p rag
ną rozpalić nienawiść w naszym 
udręczonym  k ra ju , by w  naszej 
k rw i utop ić dążenia narodu 
greckiego i innych narodów, 
pragnących pokoju, dem okra
c ji i wolnego życia. Prosim y 
o Waszą osobistą in terwencję, 
w  celu zapobieżenia nowej 
zbrodni.

Następują podpisy: Be lo jan- 
nis, Joanidu.

Do Generalissimusa 
S talina !

Kom isarz k ró lew sk i A teńskie
go T rybuna łu  W ojskowego za
żądał w yro ku  śm ierci dla na-

szych dzieci — Belojannisa, 
Joanidu i 10 innych oskarżo
nych. Is tn ie je  niebezpieczeń
stwo, że w y ro k  zostanie na tych
m iast w ykonany z następują
cych przyczyn: po w ydan iu  w y 
roku śm ierci nie będzie podstaw 
prawnych, aby go nie wykonać; 
chodzi o obyw ate li ju ż  raz ska
zanych na karę śm ierci trzy 
miesiące temu za ich przekona
nia polityczne; wyżej w ym ien ie 
n i obywatele zna jdu ją  się w. i-  
zolacji w  A s fa lii od 1950 r,; 
nasz kra.i w  istocie rzeczy zna j
du je się w stanie w o jny.

W związku z tym , że wśród 
oskarżonych, dla k tó rych  ko m i
sarz k ró lew sk i zażądał kary  
śm ierci, zna jdu je  się karm iąca 
m atka oraz dlatego, że nasza 
udręczona ojczyzna nie chce 
więcej k rw i, lecz pragnie spo
koju, ośm ielamy się w im ien iu  
wszystkich 12 oskarżonych za
apelować do Was i prosić o po
moc. B łagam y Was o w yko rzy 
stanie _ Waszego w p ływ u , by 
skłonić nasz rząd do zaniecha
nia egzekucji.

Z g łębokim  szacunkiem W asi- 
lik a  Belojannis, Iro  Fappa.

W związku z powyższym Ca- 
rapkin  prosi przewodniczącego 
V I sesji Zgromadzenia Ogólne
go o pod.ięoie za pośrednictwem 
ONZ natychm iastowych k ro 
ków  w  celu ura tow ania życia 
pa trio tów  greckich oraz o w y 
danie niniejszego pisma jako 
dokum entu Zgromadzenia Ogól
nego i rozesłanie go do rzą
dów wszystkich k ra jó w  człon
ków  ONZ.

Cały kraj odpowiada na wezwanie Faiavvagu, by uczcić 
ŝo |  60-lecie urodzin towarzysza Bieruta i Święto 1 Maja
 ̂ ^P rzekroczyć plan, podnieść jakość produkcji, wzmóc walkę o oszczędność

—  zobowiązują się górnicy, hutnicy, budowlani, w łókniarze, metalowcy i chemicy
(f) P o tę żn ym  echem  o d b iło  się w ś ró d  lu d z i p ra cy  w  c a łym  

k ra ju  w e z w a n ie  za łog i P a ń s tw o w e j F a b ry k i W ago nó w  w e 
W ro c ła w iu  —  do uczczenia czynem  p ro d u k c y jn y m  60 ro c z n i
cy u ro d z in  P re zyd e n ta  B o les ław a  B ie ru ta  o raz Ś w ię ta  
1 M a ja . Z a ło g i p rzo d u ją cych  k o p a lń , b u t  i  fa b ry k ,  zob ow ią 
zu ją  się dać p o n a d p la n o w ą  p ro d u k c ję , podn ieść je j  jakość 
i  w yg osp oda row ać  d o d a tko w e  ś ro d k i d la  przysp ieszen ia  ro z 
w o ju  gospodarczego k ra ju ,  d la  w zm o żen ia  s i ł  P o ls k i L u 
do w e j.

Ponad 10 tv«. dodatkowych ton węjfla
wydobędą górnicy kopalni „Szombierki4*

Nie b rak ło  m łodzieży. Na t r y 
bunie staje sm ukły b londyn w  
czarnym  m undurze szkoły gór
niczej.

(Kor. w ł) .  Ciżba ludzi w ype ł
n iła  w  tym  dn iu  cechownię ko 
pa ln i „S zom b ie rk i“ .

Ledwo skończył zagajenie 
przewodniczący rady zakładowej 
tow. G ra jne rt, na trybunę  
wszedł tow. S tan isław  M aciń - 
ski, gó rn ik  ścianowiec z oddzia
łu X V .

— W  dowód g łębokie j m iłości 
i przyw iązania do Prezyden
ta, towarzysza Bolesława B ie
ru ta  —. brzm ią mocne słowa 
tow. Macińskiego — zobow iązu-

—*■ Chcąc w yraz ić  swoją 
wdzięczność, Tobie. Towarzyszu 
Prezydencie — m ów i, i  tu głos 
jego nabrzm ia ły  wzruszeniem 
ząjgm uje się. Pow tarza —■ K o 
chany Towarzyszu Prezydencie
— i cichym  ju ż  głosem kończy
— życzymy Ci pom yślnych w y 
n ików  Tw e j pracy, abyśmy ja k  
najszybciej zbudowali socja-

K a ro l W aduła — pierwszy 
wytapiacz, m eldu je w  im ien iu 
s ta lowników . że w yproduku ją  
oni do 1. maja br. 1.700 ton sta
l i  ponad plan. Razem dadzą oni 
65 wytopów przyspieszonych.

Garowy — Stanisław Kwaśny 
złożył w  im ien iu oddziału w ie l
k ich pieców zobowiązanie, w 
k tó rym  w ie lkopiecow nicy po- 

wyprodukow ać w

m arcu i  kw ie tn iu  1.600 ton su
rów k i ponad plan. 1

Brygady remontowe postano
w iły  skrócić wszystkie rem onty 
pieców o 5 procent w stosunku 
do czasu zaplanowanego Zało
ga wszystkich w a lcow ni zobo- _ 
wiązała się dać 2.970 ton w yro 
bów 'ponad plan do 1 maja 
Ogółem huta „P o kó j“  da ponad
planową produkcję  wartości 
5.603.310 złotych.stanawiają

48 wytopów skróconych wykonają w marcu 
i kwietniu hutnicy „Batorego**

„W  lu tym  m ie liśm y ty lk o  9 
wytopów  skróconych — ośw iad
czył p ierwszy wytap iacz W il 
hełm Szreiber. —■ W m arcu i 
k w ie tn iu  zobowiązujemy się 
przeprowadzić 48 wytopów  skró . 
conych“ .

20 traktorów — 60 kompletów części 
ponad plan da załoga „Ursusa**

H utn icy  „B atorego" posta
n o w ili dać państwu ponadpla
nową produkcję w artości 4.260 
tys. zł. W alcownie dadzą w  m a r
cu i kw ie tn iu  2.665 ton w y ro 
bów ponad plan.

Opinia publiczna żąda uwolnienia 
Belojannisa i towarzyszy

(f) P A R Y Ż (PAP). W  im ieniu 
CGT, Frachon i Le Leap, 
grupa w yb itnych  in te le k tu a 
lis tó w  francuskich m. in. p i
sarze Aveline, A uc la ir, Benoit,
C hau ffie r, wydawca G allim ard , 
w dowa po Romain Rollandzie, 
poeta P revert, w y b itn i malarze 
Matisse i D u fy , znany reżyser 
f ilm o w y  Carne wystosowali do 
przewodniczącego Ateńskiego 
Sądu W ojskowego telegram 
pro testu jący przeciw  systemo
w i te rro ru  sądowego, polegają
cego na skazywaniu na śmierć 
za przynależność do opozycji 
po lityczne j oraz domagający się 
w strzym an ia  egzekucji i re w iz ji 
procesu. Analogiczne telegram y 
przesła ły liczne grupy studen
tów , szereg znanych osobistości 
z życia ku ltu ra lnego  i  ruchu 
związkowego.

RZYM  (PAP). Sekretarz W ło- _ _ .
sV.ej Powszechnej Kon federacji i da uchylenia w yroku  na Belo- 
P racy D i V itto r io  przesłał grec- 1 jannisa i towarzyszy.

kiem u prezydium  rad y  m in i
strów  i poselstwu greckiem u w 
Rzymie telegram y żądające w 
im ien iu 5 m ilionów  robotn ików  
w łoskich uw oln ien ia  B e lo jann i
sa i towarzyszy. Analogiczne te
legram y protestacyjne przesłał 
sekre ta ria t zjednoczenia gm in de 
m okra tycznych, do którego na
leży ponad 2 tys. w łoskich rad 
gm innych. We F lo renc ji odbyły 
się w w ie lu  fabrykach 10-m inu- 
towe s ira jk i protestacyjne. A re 
sztowano ponad 50 osób, spo
śród uczestników m anifestacji 
w ym ierzonych przeciw  obecno
ści w Rzymie zastępcy F las ti- 
rasa, Venizelosa.

¥

Zarząd G łów ny ZMP, w  im ie 
n iu  całej m łodzieży po lskie j, 
wystosował do prem iera rządu 
greckiego pismo, w  k tó rym  żą-

ję sie podnieść m oje w ykona- | lizm  w  naszej kochanej o jczy- 
nie no rm y w  m arcu i kw ie tn iu  
b.r. ze 147 do 160 procent.

Tuż za n im  wchodzi ju ż  na
stępny.

— Ja, Jan Herm an, rębacz f i 
la row y zobowiązuję się podnieść 
wykonanie no rm y ze 120 do 135 
procent.

— Ja Grzałek... v
-— Ja Sokolik...
- - J a  G owolik...
K o le jno  jćden za d rug im  sk ła 

da ją górn icy swe zobowiązania 
W  dowód m iłości i czci jaką o- 
taczają swego opiekuna tow a
rzysza Bolesława B ieruta.

Starzy, poważni górnicy w o l
no. z namaszczeniem w ypow ia 
da li proste słowa, za k tó rym i

Idą sztygarzy, inżyn ie row ie  
górnicy-cieśle. Przed przewod
niczącym rośnie stos kartek. 
Zapisane często n iezgrabnym i 
lite ram i, usmarowane węglem, 
wyg lądają skromnie. A le  ja k  
bardzo są one cenne i ile  w  
nich m ieści sie najlepszych 
ludzkich uczuć płynących z gór
niczych serc.

W liście do tow. B ie ru ta  gór
n icy „Szom bierek“  zobowiązu
ją  sie wykonać plany miesięcz
ne w marcu i k w ie tn iu  w  105 
procentach i dać państwu 
10.463 tony węgla ponad nad
wyżkę uzyskaną w  lu ty m  br.

(tp.p.)czuło się siłę czynu,

Rohotniry MDM przyśpieszą oddanie 
do użytku nowych bloków mieszkalnych

(Kor. w ł.). Falą zobowiązań 
produkcyjnych , odpowiedzieli 
budowniczow ie M arsza łkow skie j 
Dzie ln icy M ieszkaniowej na a- 
pel załogi Pafawagu.

Dzięki podjętym  zobowiąza
niom  załoga M D M  da do koń -

żałoga ..Ursusa“  ju ż  dnia 
4 bm. odpowiedziała na wezwa
nie „Pafawagu“ . Poszczególne 
zobowiązania ściśle się zazębia
ją. To, co ponad pian wykona 
załoga odlewni, obrob i ponad 
pian w ydzia ł mechaniczny, 
zmontuje dodatkowo dzia ł m on
tażu. Z postanowień w ie lo k ro t
nych przodow ników : Ż ych liń - 
skiego, Jaskierskie j, Dorańskie- 
go, Kowalskiego, Lesiaka i se
tek innych robo tn ików  powsta
ło dumne zobowiązanie całej 
załogi.

„Świadomość tego, że zakła
dy nasze, produkujące tra k to 
ry, odgryw ają poważną rolę w  
um acnianiu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i przebudow ie wsi 
polskie! każe nam szczególnie

pracy, k tó re  spowodowały, że 
przez pewien czas nie w yko ny
w aliśm y planów produkcyjnych. 
F akt ten stal sie dla nas sygna
łem do m ob ilizac ji wszystkich 
s ił w celu szybkiego usunięcia 
błędów i b raków “  — stw ierdza
ją  m. in. robotnicy „U rsusa“  w 
liście do Prezydenta B ieruta.

„Podejm ując wezwanie tow a
rzyszy z „Pafaw agu" — piszą 
dalej robotnicy „U rsusa“  — ca
ła nasza załoga zobowiązuje się 
w  celu zagwarantowania ry tm i
czności p rodukc ji wykonać po
nad plan w m arcu i kw ie tn iu  
br. 60 kom pletów części do c ią 
gn ików  oraz 20 c iągn ików “ .

W  sumie zobowiązania zało
gi „Ursusa“  przyniosą k ra jo w i

gólne oddziały zobowiązań w y 
różnia się zobowiązanie oddzia
łu  tka ln i — podniesienia w y d a j
ności na jedną krosnogodzinę, co 
um ożliw i wykonanie ponad pian 
51 tys. m etrów  tkan in  surowych 
przy równoczesnym podniesie
niu jakości o 5 procent. Dla 
wykonania tego zobowiązania 
oddział przygotowawczy tka ln i 
wykona 56 tys. m etrów  osnowy 
i popraw i je j jakość, dział w y- 
kańczalni w ykończy 70 tys. m 
tkan iny  ponad plan, oddział

ponadprzędzalni w yp roduku je  
plan 6.770 kg przędzy.

„Zapew niam y Cię, ukochany 
Towarzyszu Prezydencie, n ie 
złom ny i w ie rny bo jo w n iku  
sprawy klasy robotniczej, że nie 
będziemy szczędzić swych s ił 
i wykorzystam y cale swe do
świadczenie i um iejętności, aby 
powzięte zobowiązania z hono
rem w ykonać“  — stw ierdza ą 
w łókn iarze andrychowscy w i i -
ście do tow. B ieruta.

Załoga Zakładów Sodowych w Mątwach 
wzmoże «alkę o obniżkę kosztów własnych

W walce o obniżkę kosztów 
własnych załoga oddziału so
dy surow ej zmniejszy zużycie 
kam ienia wapiennego o 30 kg 
na 1 tonę sody surowej oraz 
zmniejszy zużycie am oniaku o 
0,3 kg  na 1 tonę.

„Naszą wdzięczność, m iłość i 
na jw iern ie jsze przyw iązanie — 
brzm ią słowa lis tu  załogi Za
kładów Sodowych w Mątwach 
do tow. B ie ru ta  — okażemy Ci,
Towarzyszu Prezydencie wzm o
żeniem w ys iłków  p ro du kcy j
nych zgodnie z T w ym i wskaza
n iam i“ .

W  liście załoga Zakładów  So
dowych w  M ątwach w ym ienia i 
podjęte zobowiązania. M. in !
załoga oddziału sody surowej i a ta m i piecami i maszynami, 
w yp roduku je  do dnia 1 ma.ia “  r  .
ponad plan, w celu um ożliw ię - j Łączna wartość zobowiązań 
nia rea lizac ji zobowiązań in -  ! załogi Zakładów  Sodowych w  
nych oddziałów, 200 ton sody j M ątwach wynosi pokąd 534 
surowej. tys. zł.

Załoga Z*V UT szerzej będzie stosować 
przodujące metody pracy

(Kor w ł.). — Od wczesnych 
godzin rannych dnia 4 marca

Dziesią tk i robo tn ików  podję
ły  zobowiązania odnowienia i  
oczyszczenia w ie lu  agregatów, 
rozw ija jąc  szeroko socja listycz
ną opiekę nad w szystk im i agre-

Edwarda Słupeckiego, A lfonsa 
Ruska i B ron is ława M ileckiego 
postanow iły walczyć o ja k  n a j
większą oszczędność m ateria łu  ą -
budowlanego, a brygada zl?ro- i dzalmcy, w yko ftcza ln icy, m ą j- 
iarska tow. S tanisława Harde ja i strowie, inżyn ie row ie  i technicy 
zaoszczędzić do dn ia. 1 rrvaja4ur'sd a ją r ń? piśmie konkren ię  

ca kw ie tn ia  dodatkową produk- i przez racjonalną gospodarkę I zobowiązania produkcyjne, 
cię na sumę 1.729,000 złotych, 1 m ateriałem  2 tony żelaza zbro- I w  przerwach m iędzyzm iano-
co pozwoli na w ybudow anie 'do- ; jeniowego. w y«*, we wszystkich oddziałach
datkowo 7500 m etrów  sześcien- j Robotnicy, m ajstrow ie , tech- 1 ,,,  . w , odbyły eię_ masow <i.

krytyczn ie  odnieść sie do b ra - j ponadplanową produkcję  w a r- 
ków i nłedomagań w  naszej I tości 2 m ilionów  złotych.

Dodatkową produkcję wartości ponad
2 miliony *1 dadzą ZPB im. Stalina w Uod/i

dni, t j. 6 marca zakończyć w y 
konanie zadania przypadającego

Od wczesnych godzin poran
nych do sekre taria tów  rad od
działowych i  organizacji p a r ty j
nych ZPB im. Józefa Stalina w 
Lodzi zgłaszali się tkacze, przę-

nych kuba tu ry  nowych tniesz- j n icy  i k ie row n icy  robót drogo- !
wych w  M DM  pod ję li zobowią-

Li§ty kobiet do Prezydenta 
Bolesława Bieruta

fd) Uczestniczki zebrań spra
wozdawczo -  wyborczych L ig i 
Kob ie t, k tó re  odbyw ają się o- 
becnie w  całymi k ra ju , w ysy ła 
ją  serdeczne lis ty  do Prezyden
ta Bolesława B ieruta, w yraża
ją c  w  nich gotowość do dalszej 
pracy i  w a lk i o zachowanie i 
u trw a le n ie  pokoju, wzmożenie 
potencja łu gospodarczego oraz 
o rozw ój życia . ku ltu ra lnego 
P o lsk i Ludowej.

K ob ie ty  zebrane na kon fe ren 
c j i  m ie jsk ie j L K  w Szczecinie w 
liśc ie  do Prezydenta piszą m. 
5n.- „W iem y, że naszym n a j
ważnie jszym  obow iązkiem , ja 
ko  pe łnoprawnych obyw a te li 
l.udow ego Państwa, jest co
dzienna w y trw a ła  praca nad 
w ykonan iem  zadań p ro d u kcy j
nych oraz wychowanie dzieci 
naszych w  duchu um iłow ania 
ludow e j ojczyzny. P rzyrzeka
m y, że obow iązki te w ypełn iać 
będziemy, aby rosła i ro z k w ita 
ła  nasza ludowa ojczyzna, aby 
ros ły  s iły  światowego obozu po
k o ju “ .

Zebrane na kon fe renc ji m ie j
skie j L K  kob ie ty  Gorzowa, w y 
rażając w  liście do Prezydenta

Bolesława B ie ru ta  swą radość 
i dumę z opublikowanego p ro
je k tu  K onsty tuc ji, piszą m, in,. 
„N ie  będziemy szczędziły s ił w 
pracy w  zakładach p ro du kcy j
nych, w biurze i w pracy spo
łecznej, by tym  samym pod 
Tw oim  k ie row n ic tw em  przy
śpieszyć budowę socja lizm u w  
Polsce Ludow e j".

Uczestniczki kon fe renc ji w y 
borczej w  Tomaszowie Lube l 
skim  piszą m. in .: „Będziemy 
bronić pokoju przez prowadze
nie us ilne j pracy po litycznej 
wśród kob ie t zorganizowanych 
i niezorgśnizowanych, w zorując 
się na kobietach radzieckich 
Z w ie lką  radością pow ita łyśm y 
p ro je k t K op s ty tu c ji. k tó ry  gw a
ran tu je  nam te prawa, jak ie  
ju ż  m am y“ .

„D o łożym y wszelkich starań— 
piszą ch iopk i z pow ia tu Ostrów 
M azowiecka — aby podnieść na 
wyższy poziom naszą p roduk
cję ro lną i hodowlaną, ażeby 
zapewnić naszym robotnikom  
i robotnicom , naszym dzieciom 
w  szkołach dobre zaopatrzenie 
w p roduk ty  ro lne".

kań, Do dnia 1 maja załoga 
budująca M arszałkowską Dziel
nicę M ieszkaniowa odda na 24 
dni wcześniej 147 izb m ieszkal
nych w  blokach 2-A  t 2-B i 
przyspieszy o b lisko 50 tysięcy 
robocz*ogodzin w ykonanie sze
regu robót, g łównie na placu 
M DM .

W  zobowiązaniach bierze u - 
dział 120 brygad p rodukcy jnych  
różnych branż.

Zespoły m urarsk ie  W ładysła
wa Ostatka, M ariana D rabika ,

W przędzalni średnioprzędnej 
'w ie lok ro tna  przodownica pracy.

zanie zakończenia robót belo- ! Pr? f * a A P?,onla P ila rska ’ pa‘  
nowych w re jon ie  placu M DM  i
d o d n i ;  30 i S K W S W K  skiego ucisku,. składa pierwsza 
te rm in  ich w ykonan ia  o 14 dni. ; sposrod tysięcy robo tn ików  Z . 
Ponadto przyspieszą oni o m te - j™ : Sta,lna zobowiązanie P™>- 
siąc zakończenie robót ziemnych i 
przy n iw e low aniu  terenu i usta- 
w ian iu  kraw ężn ików . Zobow ią
zanie przyspieszenia robót in 
sta lacyjnych podjęła załoga

na mnie w trzecim  roku planu 
6-letniego, a do końca 1952 r. 
postanawiam wykonać również 
plan za 4 la ta “ .

P łyną dziesiątki dalszych zo- 
jbow ią jań . Z n a n y pr.zpdow.nik 
pracy przędzalni W ładysław 
Szklarek zobowiązuje się w  dniu 
urodzin Prezydenta zakończyć 
realizację zadań trzeciego roku 
planu 6-letniego. M ajste r W ito ld  
Wentel w im ien iu  swojego ze
społu oświadcza, że w p ie rw 
szym półroczu br. wykona po
nad plan 3.483 kg przędzy.

Ogółem załoga Zakładów  zo
bowiązała s i£  dać w pierwszym

załoga Zakładów W ytwórczych 
Urządzeń Telefonicznych im  
Kom uny Paryskie j składała na 
ręce przewodniczącego rady za
kładow ej zobowiązania oszczęd
nościowe i produkcyjne. O godz 
15,25 odbyła się masówka.

Ponad 850 pracow ników  
ZW UT podję ło indyw idua lne  
zobowiązania oszczędnościowe i 
produkcyjne. Wśród zobowiązań 
zespołowych szczególnie cenne 
są zobowiązania dotyczące 
wprowadzania postępowych me
tod pracy i upowszechniania 
doświadczeń radzieckich.

Inż. B rodow ski i techn ik W ró 
bel zobow iązali się do 1 maja 
rozszerzyć stosowaną ju ż  w  za
k ładzie metodę inż. Kowalowa 
na dwa inne dzia ły p ro du kcy j
ne. przez co zwiększy się w y 
dajność tych działów o 19 p ro
cent. Oddziały: galwanizernia, 
sto larnia, montaż sto jaków  i ze
społów, stosując metodą K ora - 
b ie in ikow e j, będą przez 3 dni

1

Jednoczen ia Ins ta lac ji S an ita r- Za}oga ZPB lm . Dzierżyli
P0r °  > ^ n na f  - lw ie g o  da do 18 kw ie tn ia  br. oszczędzenie b lisko  12.500 robo- 1

czogodzin, (z)

1700 dodatkowych ton «tali wyprodukuje 
huta „Pokój**

„Huta. „P o k ó j"  pracuje dla 
poko ju". Ta myśl p rzew ija ła  się 
ja k  n ić przewodnia w w ypow ie- 
dziaefi robo tn ików  na w ie lk ie j 
masówce w  pięknie udekorowa
nej sali fabrycznego Domu K u l
tu ry ,

Przewodniczący rady zakłado
w ej A lb e rt Goleszny ośw iad
czył: „S łowo „po kó j", k tóre w 
c h w ili obecne) jest. na ustach 
wszystkich m iłu jących  pokój lu 

dzi na świecie, nabiera szcze
gólnego znaczenia wśród naszej 
załogi, k tó ra  sw ym i zobowiąza
n iam i dawała, da je i da pań
stwu naszemu ponadplanową 
produkcję , p rzyczyn ia jąc się do 
w ytrącenia bron i z rąk im pe
ria lis tó w  spod znaku Trum ana, 
C hurch illa . Adenauera i innych 
podżegaczy w o jennych".

W stępując na trybunę  h u tn i
cy, składa ją zobowiązania.

półroczu br. ponadplanową pro- 
,Zobowiązuję się już za d w a ld u k c ję  w artości 2.172 tys. zł.

Plan półroczny przed terminem zrealizują 
włókniarze /P B  im. Dzierżyńskiego

dukcję i przysporzy oszczęd
ności na sumę 1.410.645 zł. Po
nadto robotn icy pod ję li zobo
wiązanie na cześć święta 1 M a
ja — w artości 246 tys, zł., zo
bowiązanie długookresowe w y 
konania przed term inem  pó ł
rocznych zadań produkcyjnych 
i uzyskania w ciągu pierwszego 
półrocza br. ponadplanowej p ro 
d u kc ji łącznej w artości — 
5.433 tys. zł.

na zaoszczędzonym surowcu 
m ateria le , odpadowym.

Brygada racjonalizatorska inż. 
Kowalewskiego zobowiązała się 
do 1 maja tego roku w prow a
dzić w narzędziowni nowe me
tody techniczno-organizacyjne, 
k tóre zwiększą przepustowość 
w tym  dziale o 30 procent. Inż. 
Daab, technik Uziak, m ajste r 
Gniadek zobowiązali się u rucho . 
m ić do dnia 1 maja br. gniazdo 
e lektroebróbki, złożone z agre
gatów do cięcia, po lerowania 1 
drążenia m etali.

Załoga Zakładów  im. K om u
ny P aryskie j zobowiązała się 
plan p rodukcy jny  I  kw a rta łu  
wykonać na dzień 18 marca, 
pian p rodu kcy jny  I  półrocza 
wykonać w pełnym  asortym en
cie o miesiąc przed term inem .

W szystkie te zobowiązania 
pozwolą załodze na obniżenie 
kosztów własnych o 4.5 procent, 
zaoszczędzą 35.000 roboczogo- 
dzin. W  sumie oszczędności w y 
niosą 394.933 złote. W artość do
da tkow e j p rodukc ji, k tó ra  w y 
kona załoga wynosi 2.389.465 
zło tych wg cen niezm iennych.

( w )

ponadplanową produkcję  8.600 
kg przędzy, 56 tys. m etrów  tk a 
n in  surowych i 35 tys. m etrów 
tkan in  wykończonych, zaoszczę
dzi poważne ilości surowców 
i  m ate ria łów  pomocniczych, u - 
ruchom i dodatkowo setki no
wych maszyn. Łącznie do dnia 
18 k w ie tn ia  br, załoga ZPB im 
Dzierżyńskiego da gospodarce 
narodowej ponadplanową pro-

Przekroez.łć plan -  podnieść jakość produkcji 
postanawiają włókniarz,e Vndrichowa

denta RP Bolesława B ie ru ta  na 
łączną sumę 1.350.885 zł.

Załoga Andrychowa podjęła 
zobowiązania produkcyjne ku 
czci 60 rocznicy urodzin Prezy- Ze zgłoszonych przez poszcze-

w każdym  miesiącu pracować

2 tony metali kolorowych zaoszczędzi 
załoga Zakładów im. Dymitrowa

(Kor. w ł.) Sala św ie tlicy  Za
k ładów  W ytwórczych A pa ra tu 
ry  Wysokiego Napięcia., im . D y
m itrow a jest szczelnie w ype ł
niona. Na m ównicę wchodzą co
raz to  in n i pracow nicy fab ryk i.

„M y  brygada robotn iczo-inży- 
n ie ry jna  tow . Kat.yla zobowiązu 
jem y się wykonać do dn ia 18 
kw ie tn ia  br. dokum entację tech
niczną i 10 sztuk odgrom ników 
zaworowych serii próbnej, wed
ług wynalazku inż, Łukom skie- 
go z naszych zakładów. Dzięki 
zastosowaniu nowej metody 
technologicznej oszczędności w 
stosunku rocznym wyniosą 40 
tysięcy z ło tych“ .

K lu b  rac jona lizac ji 1 techn i
k i zorganizuje w  marcu 3 b ry 
gady robotn iczo-inżyn iery jne .

Pracownice zaopatrzenia W iś

niewska i F ijo le k  zobowiązały 
si t w ykorzystać 500 kg odpadu 
d ru tu  nawojowego.

Pada w ie le  innych cennych 
zobowiązań w a lk i o oszczędność 
m ateria łów .

Zgłoszone dotychczas zobo
wiązania oszczędnościowe da
dzą w  kw ie tn iu  i m arcu br. m. 
in, ponad 2 tony m iedzi i  in 
nych m e ta li ko lorow ych oszczę
dności.

Łączna wartość zobowiązań 
wynosi ponad 1 m ilio n  63 tys. 
złotych. P lan p ro du kcy jny  na 
marzec br. zobowiązano się w y 
konać w  104 procentach, plan I  
kw a rta łu  br. w  105,8 proc. P lan 
k w ie tn io w y  załoga zobowiązała 
się wykonać w 105 procentach.

(w. i.)

Trzęsienie ziemi w Japonii
(f) LO N D Y N  (PAP). — Nade

szły tu doniesienia, że we w to 
rek  północną Japonię naw ie
dziło  silne trzęsienie ziemi, nisz
cząc tysiące domów i powodu
jąc  liczne o fia ry  w ludziach.

Szczególnie ciężko uc ierp ia ły  
w yspy H okkaido i Honszu, W 
g łów nym  mieście wyspy H o k 
ka ido — K usziro  — liczącym 90 
tysięcy m ieszkańców, szaleją

pożary. D zies ią tk i tysięcy łudz i 
opuszczały w  panice m iejscowo
ści górskie. Rozm iary ka tastro 
fy  powiększał potężny w y lew  
morza. Woda zalała tysiące sie
dzib ludzk ich  na po łudniow ym  
wybrzeżu Hokkaido.

Obecne trzęsienie ziemi, o- 
kreślane jest jako  na js iln ie jsze 
od czasu podobnęj ka tastro fy , 
jaka naw iedziła  Assam, (Indie 
północne) w roku  1950,

Pięściarze polscy wyjechali do Moskwy 
na turniej międzynarodowy

(Tl 4 b m . w y le c ia ła  sam o lo tem  do 
M o s k w y  20-osobowa e k ip a  p ię śc ia 
rz y  p o ls k ic h  na m ię d z y n a ro d o w y  
tu r n ie j  b o k s e rs k i.

W  s k ła d  e k ip y  w chodzą  n a s tę p u 
ją c y  z a w o d n ic y : K u k ie r ,  K a s p e r-  
czak, W o żn ia k , N ie d ź w ie d z k l, D ro 
gosz, M a tlo c h , K u d ła c ik ,  S a d ow sk i, 
K ra w c z y k , C b y c h ła , M u s ia ł, N o w a - 
ra , G rz e la k , J ę d rz y k , G ośc iańskt.

P o n a d to  w y je c h a li tre n e rz y  S z łam  
1 M a ic h rz y c k i o raz  sę d z io w ie  N e u - 
d in g  i  K o w a ls k i,

W iększość e k ip  b o k s e rs k ic h .' k tó 
re  na zaproszen ie  W szechzw lązko - 
w ego K o m ite tu  do S p ra w  K u ltu r y  
F iz y c z n e j i S p o rtu  w ezm ą u d z ia ł w  
m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  p ię ś 
c ia rs k im , p rz y b y ło  ju ż  do M o s k w y . 
Po za w o d n ik a c h  ru m u ń s k ic h , k tó 
rz y  p rz y je c h a li w  u b ie g łą  n ie d z ie 
lę  do s to l ic y  ZS R R  p r z y b y ły  we 
w to re k  ze spo ły  P o ls k i, W ą g ie r t 
B u łg a r i i.

O c z e k iw a n y  Jest jeszcze p rz y ja z d  
b o k s e ró w  c z e c h o s ło w a ck ich  1 N R D .

(i) W  d n iu  4 bm — w  100-ną
rocznicę śm ierci M iko ła ja  Go
gola w  Państwowym  Teatrze 
Polskim  w  Warszawie odbył się 
uroczysty wieczór poświęcony 
pam ięci genialnego pisarza ro 
syjskiego.

Na uroczystość p rzyby li,
członkow ie Rady Państwa,
członkowie B iu ra  Politycznego 
KC  PZPR, członkowie Rządu z 
P rem ierem  J. Cyrankiew iczem  
na czele, przedstaw icie le Pol
skiego K om ite tu  Obrońców Po
k o ju  z przewodniczącym PKOP 
pro f. J, Dem bowskim  i w ice
przewodniczącym S w ia low e i 
Rady Pokoju prof. L. in fe ldem  
na czele, przedstaw iciele stron 
n ic tw  politycznych, zw iązków 
zawodowych, organizacji spo
łecznych, K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą i św ia
ta ku ltu ra lnego  stolicy.

Na uroczysty wieczór przyby ł 
ambasador ZSRR w Warszawie 
A, Sobolew w raz z członkam i 
Ambasady. Obecni b y li człon
kow ie korpusu dyplom atyczne 
go akredytow an i w Warszawie.

W uroczystości wzięta udzia ł 
delegacja radziecka w  osobach: 
la u re a tk i Nagrody S ta linow 
skie j, członka P rezydium  Z w iąz
ku P isarzy Radzieckich, znanej 
pow ieściopisarki A nny Karawa- 
je w e j 1 w yb itnego h is to ryka  i 
teoretyka lite ra tu ry  profesora 
Akadem ii Nauk Społecznych w  
M oskw ie A leksandrą M iasn iko- 
wa.

Uroczystości przewodniczył 
Przew. Prezyd ium  Stołecznej 
Rady Narodowej J. A lb rech t.

Uroczysty wieczór w Warszawie 
ku czci Mikołaja Gogola

Rybołówstwo przekracza 
plany połowów

Za stołem prezydia lnym  — 
obok członków delegacji ra 
dzieckie j A. K a raw a jew e j i 
prof. A. M iasnikow a — zasie
d li członkow ie K om ite tu  Ob
chodu 100 rocznicy śm ierci M i
ko ła ja  Gogola — członek Biura 
Politycznego KC PZPR m in J 
Berman, sekretarz KC PZPR 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego TPPR F. Ochab, wicernar 
szalek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. W. Barc ikow ski, przewod
niczący PKOP prof. J. Dem
bowski, przewodniczący CRZZ 

K łosiew icz, prezes Towa
rzystwa W iedzy Powszechnej, 
dyr. Ins ty tu tu  Polsko-Radziec
kiego Z. M łyna rsk i, znakomici, 
lite rac i i artyśc i — M. D ąbrow 
ska, L. R udn icki, W. B ron iew 
ski, L. Schille r, K. Adw ento
wicz, A, Ważyk, S, Poił a k oraz 
dyr. Wszechnicy Radiowej L- 

:Stróżecka.
Po odegraniu hym nów  pań 

stwowych polskiego i radziec
kiego uroczystość zagai! J. A l
brecht.

„U roczysty obchód stulecia 
śm ierci M iko ła ja  Gogola — po
w iedział mówca — łączy nas 
wszystkich, całą postępową 
ludzkość, z w ie lk im  narodem 
radzieckim  we wspólnym  boł 
dzie dla genialnego tw órcy 
„M a rtw ych  dusz“  i „R ew izora“  
Twórczość Gogola jest dziś b l i
ska m ilionow ym  masom, bo je j 
realistyczna prawda demasku
jąca i p iętnu jąca zło i krzywdę 
społeczną nosi w  sobie znamię 
wewnętrznego protestu pisarza 
przeciw  uciskow i i  upodleniu

człowieka — nosi w  sobie rów 
nocześnie zapowiedź zwycięstwa 
najszlachetniejszych idei hurna 
nizmu i wyzwolenia człowieka 
— idei, k tó rą  pierwsza w świę
cie — na gruzach dawnego us
tro ju  przyoblekła we wspaniały 
kszta łt wolnego życia — w ielka 
ojczyzna Gogola“ .

Znakom ita pisarka M arla Dą
browska przedstaw iła w obszer
nym  referacie życie i twórczość 
M iko ła ja  Gogola.

Referat M a rii Dąbrowskie j 
nagrodzono gorącymi, długo 
trw a ły m i oklaskami.

W im ien iu  delegacji radziec
k ie j przem ów iła Anna Karaw a- 
jewa, przekazując zebranym . po
zdrow ienia w  im ien iu  Zw iąz
ku Pisarzy Radzieckich. „M i
ko ła j Gogol — powiedziała o- 
na m. in. — nie ty lk o  należy 
do narodu radzieckiego, lecz do 
całej postępowej ludzkości. W y
razem tego są liczne obchody, 
upam iętnia jące w w ie lu  k ra 
jach twórczość Gogola. Di a nas, 
ludzi epoki S ta linow skie j, Go
gol jest nie ty lk o  stronicą h i
s to rii, lecz wiecznie wzruszają
cym  twórcą, żyjącym  w  ser
cach m ilionów  ludzi 'iad.ziec- 
k ieb".

R isarka radziecka om ówiła 
następnie w p ływ , ja k i w yw arła  
na twórczość Gogola, przyjaźń 
z Puszkinem  i twórcza k ry ty k a  
B ie lińskiego i Czernyszewskiego, 
M ów iąc o popularności dzieł 
Gogola w  Zw iązku Radzieckim

przytoczyła szereg cytatów  1 po
wiedzeń gogolowskich, k tó re  sta
ły  się codziennym i zw ro tam i ję 
zyka rosyjskiego. M ówczyni 
przypom niała, iż  Len in  i S ta lin  
często posług iw a li się w  s w y cii 
przem ówieniach po litycznych 
przyk ładam i, zaczerpniętym i z 
nieśm ierte lnych dzieł autora 
„M a rtw ych  dusz” .

„Zwycięska Rewolucja Paź
dziern ikow a obaliła  zn ienaw i
dzony ustró j carski, z k tó rym  
tak p łom iennie w a lczy ł Gogol 
swą zdolną burzyć trony  — sa
tyrą, A le  w ygnani z Rosji Czi- 
czikowow ie i Dzierżym ordy, roz
w ija ją  dziś swą działalność w 
k ra jach  im peria lis tycznych. Nie 
hand lu ją  już  wpraw dzie „m a r
tw ym i duszami“ lecz ca łym i na
rodami i te rro ryzu ją  nie p ro 
w inc jona lne miasteczka, lecz ca
le k ra je  Przeciwko nim , han
dlarzom śm ierci ! w o jny, w a ł
czy dziś n ieśm ierte lna satyra 
M iko ła ja  Gogola“ .

Kończąc swe przem ówienie 
pisarka radziecka wzniosła o- 
k rzyk  na cześć stale um acnia
jącej się przy jaźn i po lsko -ra 
dzieckie j i na cześć zwycięskie
go pokoju. O krzyk i te zostały 
gorąco podchwycone przez ze
branych, M ówczyni zgotowano 
d ługo trw a łą  owacją.

W  części artystycznej wieczo
ru artyści scen warszawskich 
odegrali fragm enty z „R ew izo
ra “  oraz recytow a li u ry w k i 
•utworów  powieściowych i opo
w iadań M iko ła ja  Gogola. Pu-

(d) Uchwała P rezydium  Rzą
du w  sprawie zwiększonego 
planu połowów na rok bieżący 
postaw iła przed naszym rybo 
łówstwem  trudne zadania. Za
dania te w pierwszych dwóch 
miesiącach br. wykonane zo
sta ły na ogół pomyślnie. P lan 
po łow ów  na styczeń br. został 
w ykonany z nieznaczną nadwyż 
ką. P lan na lu ty  br. — poważnie 
zwiększony w  porów naniu z lu 
tym  ub. roku — został przekro
czony globaln ie o 1,3 procent.

Do wykonania i przekrocze
n ia  p lanu zm obilizow ała r y 

baków  uchwała P rezyd ium  
Rządu zapewniająca im  da
leko idącą pomoc ze strony 
państwa. Poziom po łow ów  
b y ł też w ysok i ze względu 
na dobre w a ru n k i połowowe 
panujące w  ub ieg łym  m iesią
cu. Osiągnięcia uzyskane w  
w ykonyw an iu  p lanów  po ło
wów  rybacy zawdzięczają ta k 
że lepszej o rgan izacji pracy, 
rozw o jow i współzawodnictwa, 
wzm ocnieniu słabej w  ub. roku  
dyscyp liny na statkach i  lep 
szemu w yko rzystan iu  sprzętu.

Na budowach W arszaw y  
będzie w prow adzona  

w zorow a m echanizacja

w ydaw anych w  m ilionow ych bliczność nagrodziła w ykonaw - 
nakładach A nna K araw a jew a 1 ców gorącym i oklaskam i.

(f) M in is te rs tw o B udow nic
tw a M iast i  Osiedli wprowadza 
w  br. na terenie warszawskich 
budów tzw. wzorcową mecha
nizację, Polega ona na tym , iż 
do prac na budowach w prow a
dzone zostaną nie, ja k  dotąd, 
pojedyncze maszyny, lecz sko
ordynowane ze sobą zespoły 
maszyn. I tak np. do kopark i 
przydzie lać sie będzie rów no
cześnie odpowiednią w  stosun
ku do je j m ożliwości p ro d u kcy j
nych ilość środków transpor
towych. spychaczy i transporte 
rów . Dla transoortu  zapraw i 
betonów stworzone zostaną ze
społy, składające się ze środ
kó w  transportow ych, ja k : sa

mochody lu b  wąskotorowe ko le j 
k i oraz mechaniczne pompy do 
transportu  pionowego m ateria 
łów, podające bezpośrednio z 
samochodu lu b  wagonu k o le jk i 
zaprawę robotn ikom  na ruszto
wanie.

W prowadzenie nowego syste
m u pracy sprzętem pozwoli na 
zmechanizowanie robót ziem
nych na teren ie W arszawy w  
100 procentach, z d rug ie j zaś 
na ca łkow ite  zmechanizowanie 
transportu  pionowego oraz m ie
szania zapraw i betonów. U m oż. 
l iw i to również b lisko  o 40 pro
cent wzrost w yko rzystan ia  
sprzętu.
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W a lk i n K o re i
(f) P E K IN  (PAP). W ko m u n i

kac ie  ogłoszonym 4 marca w  
Phenjan ie dowództwo naczelną 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że jednostk i a rm ii ludo
w e j w  ścisłym  w snółdzia łan iu  z 
ocho tn ikam i ch ińsk im i prow a
dzą nadal w a lk i z nacierającym  
n ieprzyjacie lem .

U  wschodnich wybrzeży K o 
re i północnej w o jska ludowe za- 
to p ił v n iep rzy jac ie lsk i k o n tr-  
torpedowiec.

W  35 rocznicę 
s ira jk ii u Zakładach  

Putilm * skii-li
(i) M O S K W A  (PAP). Załoga 

len ingradzk ich  zakładów  budo
w y  maszyn im. K iro w a  obcho
dziła  uroczyście 35 rocznicę 
s tra jku , k tó ry  w ybuch ł 3 m a r
ca 1917 roku  w  tych zakładach

Twórczość Gogola — dorobek
całej ludzkości 

pokoju
-służy sprawie 
postępu

Obchody 100 rocznicy śmierci Mikołaja Gogola
(f) Narody Związku Radzieckiego oraz cała postępowa ludz

kość obchodzą 100 rocznicę zgonu wielkiego pisarza rosyjskie
go — Mikołaja Gogola.

ZSRR
M O S K W A  (PAP). W całym  

k ra ju  odbyły się uroczyste aka
demie poświęcone życiu i  tw ó r
czości Gogola, o tw a rto  liczne 
w ystaw y o Gogolu.

Na Cm entarzu N ow odziew i- 
czym w  M oskw ie złożono na 
grobie w ie lk iego pisarza liczne 
wieńce. P rzem aw ia jąc na te j 

i uroczystości, członek A kadem ii
zwanych przed rew o lu c ją  j N auk — W inogradów  podkre

ś lił, że twórczość Gogola stała 
się dorobkiem  całej ludzkości.

| Oto dlaczego — wskazał m ów - 
j ca — cała postępowa ludzkość 
i stojąca na straży pokoju i w o l

ności narodów  czci w raz z na- 
| rodem radzieckim  pamięć w ie l
kiego pisarza rosyjskiego — h u - [ ród radziecki, je ć z T  cała postę 

| m an isty  i w ie lk iego obywatela, 
bo jow n ika  o szczęśliwą przy- 

i szłość ludzkości.
| W  M oskw ie odbyło się spot

kanie działaczy lite ra tu ry  ra 
dzieckie j z gośćmi zagraniczny
m i, k tó rzy  p rzyb y li do ZSRR 
na obchody rocznicy śm ierci

T____

Z akładam i P u tiłow sk im i.
S tra jk  ten k ie row any b y ł 

przez pa rtię  bolszewicką i po
p a rty  został przez klasę rob o t
niczą P io trogradu, przerastając 
w powstanie zbrojne, k tó re  
doprow adziło  do zwycięstwa lu 
tow e j rew o lu c ji bu rżuazyjno- 
dem okra tycznej w  Rosji.

I krajowa koniorenra 
czytelników pisma 
„0  trwały pokój, 

o demokrację ludową!“  
w Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). W  Pradze 
odbyła się I  ogólnokra jow a kon 
fe renc ja  czy te ln ików  czasopisma 
„O  trw a ły  pokój, o dem okrację 
lu do w ą !“  — organu B iu ra  In 
form acyjnego p a r t i i kom u n i
stycznych i robotniczych. Na 
kon fe ren c ji obecnych by ło  800 
delegatów z całego k ra ju .

Kaci hitlerowscy 
na wolności

(a) B E R LIN  (PAP). Jak kom u
n ik u je  am erykańska kw ate ra  
g łówna w Niemczech zachod
n ich , wypuszczeni zostali ostat
n io  z w ięzienia w  Landsbergu 
zbrodniarze w o jenn i W illy  D rie - 
singer, W a lte r Goetz i  W a lte r 
K ro lik o w s k y , k tó rzy  za czasów J utworzen ia jedno litych , demo- 
h itle ro w sk ich  m ordow a li w ięź- u ‘
n ió w  w  obozach kon cen tracy j
nych i jeńców  wojennych.

w ie lk iego pisarza. Gości po w i
ta ł p isarz radziecki — A leksan
der K o rn ie jczuk . W  odpowiedzi 
goście zagraniczni podkreś lili, 
że s iły  postępu na całym  św ię
cie czerpią z twórczości gen ia l
nego pisarza rosyjskiego na
tchn ien ie  do w a lk i przeciwko 
zacofaniu i ciemnocie, do w a lk i 
o postęp i pokój.

W szystkie dz ienn ik i radziec
k ie  zam ieściły obszerne a r ty k u 
ły  poświęcone 100 rocznicy 
śm ierci w ie lk iego rosyjskiego 
m istrza słowa — M iko ła ja  Go
gola.

D zienn ik „P raw da “  podkreśla 
w  a rtyku le  wstępnym , że pa
mięć Gogola czci nie ty lk o  na

powa ludzkość. Gogol, twórca 
genialnych u tw orów , przyczy
n ia ł się do rozw o ju  św iadom o
ści społecznej swojego narodu, 
w s ła w ił rosyjską lite ra tu rę , 
w n iós ł bezcenny w k ład  do k u l
tu ry  św iatow ej.

P a rtia  bolszewicka i  rząd ra 

dziecki — tusze da le j „P raw da" 
—  w ychow u ją  w  naszym na ro
dzie m iłość i szacunek do przo
du jącej k u ltu ry  m inionego okre
su. Naród radziecki czci pamięć 
Gogola — bo jow n ika  o szczęście 
ludu. Pisarze radzieccy — spad
kob ie rcy  najlepszych tra d y c ji 
k la syk i rosy jsk ie j uczą się od 
Gogola m istrzostwa słowa.

Chiny
P E K IN  (PAP). W zw iązku z 

100 rocznicą zgonu Gogola p ra 
sa chińska zamieściła liczne a r
ty k u ły  poświęcone te j donio
słej rocznicy.

W yb itn y  popu laryza to r l ite ra 
tu ry  rosy jsk ie j w  Chinach prof. 
U n iw e rsy te tu  Pekińskiego Tsao 
Czin-hua pisze na łamach dzien
n ika  „Żeńm inżibao“ , że dzieła 
Gogola nie s trac iły  n ic ze swe
go ogromnego znaczenia p o li- 
tyczno-wychowawczego. T w ó r
czość Gogola nie ty lk o  zaznaja
m ia nas — stw ie rdza au tor — 
z praw dziw ą historyczną rzeczy
w istością R osji carsk ie j, lecz 
dzięki n ie j poznajem y jeszcze 
lep ie j współczesne społeczeń

stwo burżuazyjne. W burżua- 
zy jnym  społeczeństwie istn ie ją 
i dz ia ła ją  wszyscy bohaterow ie 
gogolowscy — k rw io p ijc y , lich  
w iarze, rozbójn icy i skąpcy. F i
nansiści i gangsterzy państw 
im peria lis tycznych są w  g ru n 
cie rzeczy jedyn ie  w nukam i 
cziczikowych.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). W Pradze od

by ła  się uroczysta akademia 
poświęcona pamięci genialnego 
pisarza rosyjskiego.

Holandia
H A G A  (PAP). Prasa ho len

derska zamieściła liczne a r ty 
k u ły  poświęcone 100 rocznicy 
zgonu Gogola. Czasopismo 
„E lsev irs “  podkreśla, że „R o
sjanie m ają prawo szczycić się 
Gogolem“ . Tygodn ik  „E u len - 
spiegel“  zam ieścił opowiadanie 
Gogola pt. „Szynel".

*
Uroczyste obchody 100 rocz

n icy zgonu Gogola odbyły się 
we wszystkich k ra jach  demo
k ra c ji ludow ej, w  NRD oraz w 
w ie lu  k ra jach  kap ita lis tycz
nych.

Dzie je  jedne j prowokacji

(a) B E R L IN  (PAP). Dn ia S 
bm. Rada M in is tró w  N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
uchw a liła  jednom yśln ie  na po
siedzeniu nadzw yczajnym  de
k la rac ję , potępiającą stanow i
sko rządu bońskiego, k tó ry  sa
bo tu je  sprawę tra k ta tu  poko
jowego oraz przeprowadzenia 
w yborów  ogólnoniem ieckich dla 
pokojowego zjednoczenia N ie 
miec.

D eklarac ja  rządu NRD przy
tacza fak ty , świadczące o nega
tyw nym  stanow isku rządu i 
pa rlam entu bońskiego wobec 
ówczesnych propozycji Izby L u 
dowej NRD w  spraw ie przepro
wadzenia w o lnych w yborów  
ogólnoniem ieckich, w  celu

D ekla racja rządu N R D

kra tycznych i pokój m iłu jących  
Niem iec oraz w  spraw ie p rzy 
śpieszenia zawarcia tra k ta tu  po
kojowego. Rząd Adenauera i 
pa rlam ent boński — stw ierdza

deklaracja — zaję ły tak ie  sta
now isko w brew  pragnien iom  
ogrom nej większości narodu 
niemieckiego. Nie dowodzi to 
byna jm n ie j, że celem p o lity k i 
rządu bońskiego jest zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego. Rząd boń
ski ma w idocznie zupełnie inne 
plany.

Dem askując stanowisko rządu 
bońskiego, dekla rac ja  rządu 
NRD zwraca uwagę na rokow a
nia, ja k ie  prow adził Adenauer 
w  Londyn ie  i  na uchw a ły k o n 
fe renc ji lizbońskie j.

Rząd boński dotychczas nie  od 
w ażył się na opub likow anie  „u -  
k ła du  ogólnego“  opracowanego 
w  ta jem nicy przed narodem n ie 
m ieckim . Jednak z ośw iad
czeń o treśc i tego uk ładu  złożo
nych poza obrębem bońskim  
w yn ika , iż „u k ła d  ogólny“  nie 
oznacza n ic  innego ja k  ty lk o  
pogłębienie rozbicia N iem iec i

Agenci Kowalewskiego i Mikołajczyka pomagali hitlerowcom
w mordowaniu polskich patriotów

Ze znania polskich świadków obrony w procesie paryskim ostatecznie demaskują zdrajców

Przedstawiciele kół 
gospodarczych Pakistanu 

wezmą udział 
w Konferencji w Moskwie

(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług 
doniesień z K araczi, na M iędzy
narodową K onferencję  Gospo
darczą w  M oskw ie ma się udać 
8 przedstaw ic ie li k ó ł gospodar
czych Pakistanu. Delegacji 
przewodniczyć będzie deputo-

dawczego81P ^ s ta n u *  i w ydaw " i \ Wanda Jarmułowicz. Obawiając się konfrontacji z tymi
świadkami zdrajcy Jan Kowalewski i Stanisław Mikołajczyk 
woleli nie przybyć na rozprawę.

przeciw staw ienie się ich z jedno
czeniu, ja k  faktyczne u trzym a
nie  reżim u okupac ji i  w  kon
sekw encji dalsze u jarzm ien ie  
Niem iec zachodnich na czas n ie 
określony, ja k  w yko rzystan ie  
N iem iec zachodnich dla urze
czyw istn ien ia agresywnych ce
ló w  b loku ang lo-am erykańskie- 
go. Jest to włączenie Niemiec 
zachodnich do przygotow ań do 
nowej w o jn y  św iatow ej,

Naród n iem iecki potrzebuje 
tra k ta tu  pokojowego w łaśnie w  
tym  celu, aby zapewnić pokój 
w  Europie oraz p rzyw róc ić  je d 
ność i niezawisłość N iem iec ja 
ko  państwa dem okratycznego i 
m iłu jącego pokoi. K to  w ystępu
je  za trak ta tem  poko jow ym  nie 
może więc jednocześnie w ystę
pować za „uk ładem  ogó lnym " i 
rem ilita ryża c ją  N iem iec zachod
nich.

Z powyższego w yn ika , że rząd 
boński us iłu je  uchy lić  się od 
odpowiedzi na propozycje rządu 
NRD w  spraw ie poparcia prośby 
do czterech w ie lk ich  mocarstw
0 ja k  na jrych le jsze zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
mi. F akty  dowodzą, że po lityka  
Bonn oznacza przygotowanie 
trzecie j w o jny  św iatow ej, groź
bę rozpętania w o jny  domowej 
m iędzy N iem cam i i zniszczenia 
Niemiec. Taka po lityka  sprzecz
na jest z żyw o tnym i in teresam i 
narodu niem ieckiego. Nasz na
ród — kończy dekla rac ja  — do
maga się od rządu w  Bonn o- 
tw a rte j odpowiedzi: czy w ystę
puje on za czy też przeciw  przy
śpieszeniu zawarcia trak ta tu  
pokojowego z Niemcami. Odpo
wiedź ta pow inna być jasna
1 niedwuznaczna.

W  lu ty m  1943 toczą się w  B er
nie rozm owy między przedsta
w icie lem  USA. szefem k o n tr 
w yw iadu am erykańskiego (C IO . 
A llanem  Dullesem. a przedsta
w icie lem  Oberkom m ando der 
W ehrm acht i H itle ra , księciem 
M. Hohenlohe. W trakc ie  tych 
rozmów, dotyczących zawarcia 
pokoju między Anglosasami a j 
Trzecią Rzeszą — Dulles oś
w iadczył, że „n igd y  w ięcej w 
przyszłości nie dojdzie do togo. 
by tak i naród ja k  N iem cy byt 
zmuszony do rozpaczliwych eks
perym entów i musiat uciekać 
się do bohaterstwa na skutek 
nędzy i n iespraw iedliwości... O 
rozczłonkowaniu N iem iec lub 
oderw aniu od nich A u s tr ii — 
m owy być nie może...“

O ja k ie  to „rozczłonkow anie" 
chodzi — w y ja śn ił Dulles 
stw ierdzając, że „zgadza się... z 
organizacja systemów państwo
wych i gospodarczych Europy 
na zasadzie w ie lk ich  przestrze
ni sądząc, że federacyjne W ie l
k ie  Niemcy... w raz z sąsiadującą 
konfederacją duna jską stanowić 
będą najlepszą gw arancję ładu 
i odbudowy Europy środkow ej 
i wschodniej...“

Słowem — pan Dulles w im ie 
niu  swego rządu aprobował h it 
le row ski „now y lad“  i wyrażał 
zgodę na wieczną przynależność 
„G enera l G ouvernem entu“  do 
sfederowanych W ie lk ich  N ie
miec. A le  zgoda pana Dullesa 
nie wystarczała. A nty faszystow 
ska w o jna  ludów , zagrzewanych 
dó w a lk i przez bezprzykładne, 
bohaterstwo żołn ierzy S talina 
nabiera ła  z dn ia na dzień w ię k 
szego rozmachu. M im o nieustan
nej propagandy k łam stw  — 
ogrom nie wzrósł au to ry te t 
ZSRR w .  op in ii publicznej 
państw anglosaskich.

Temu. należało przeciwdzia
łać. I  tu  rozpoczęła się ro la 
Goebbelsa: prowokacja k a ty ń 
ska.

W  ostatn im  rozdziale swych 
pam ię tn ików  Goebbels pisał: 
„Jedyną bronią, k tó ra  do osta t
ka pozostała ostra i  zachowała 
zdolność bojową, jest nasza p ro 
paganda. Rozw inąłem  ją  — tzn. 
sztukę w iarogodnego kłam an ia 
—  do potęgi m ocarstwa“ .

Jeżeli pominąć typowo faszy
stowskie sam ochwalstwo Goeb
belsa — sama teza jest n ie
w ą tp liw ie  słuszna. Toteż w łaś
nie o ręż. „w iarogodnego k ła m a
n ia “  z całą siłą w prząg ł Goeb
bels na służbę wspólnych celów 
wszystkich im peria lis tów , na 
służbę k ru c ja ty  antyradzieckie j.

gaturze, nie m ów iąc już  o tym , 
że „św iadka m i“ h itle ro w sk im i 
w  spraw ie ka tyńsk ie j by li 
qu is lingow ie i kolaboracjon iści, 
ja k  Goetel czy S k iw sk i — is t

n ie ją  dokum enty świadczące o 
tym , że reakcja em igracyjna i. 
je j anglosascy op iekunow ie 
z* n ieukryw aną radością pow ita 
li goehbełsowską prowokację.
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(f) PARYŻ (PAP). W prowokacyjnym procesie wytoczonym 
przez grupę zdrajców z krajów demokracji ludowej przeciw
ko postępowym pisarzom francuskim Renaud de Jouvenel 
i Andre Wurmserowi, zeznawali w poniedziałek przybyli 
z Polski świadkowie: Janina Obesztalska, Ozga-Michalski

ca dziennika „P ak is tan  Times* 
M ian  Ift ih a ru d d in .

Zapowiedź rozwiązania 
parlamentu w Eqipcie
(f) P A R Y Ż (PAP). Z K a iru  

donoszą, że p rem ier H ila ly  z ło
ży ł na kon fe renc ji prasowej o- 
świadczenie. w  k tó rym  zako
m un ikow a ł. że parlam ent zosta
nie  w  na jb liższym  czasie roz- 
w  ązany, po czym odbędą się 
nowe w ybory.

KPF demaskuje 
knowania reakcji

(f) P A R Y Ż (PAP). Francuska 
P artia  Kom unistyczna ogłosiła 
deklarację , w  k tó re j stw ierdza 
m. in.:

P rezydent R epub lik i odw o łu
jąc się do grabarza ojczyzny. 
Pau l Reynaud i do byłego rad 
cy Petaina, P inay, u jaw n ia  wolę 
utw orzen ia  rządu, k tó ry  przy 
popomocy faszystowskich me
tod ma narzucić k ra jo w i naka
zywaną przez A m erykanów  po
l i ty k ę  wojenną.

V.7 celu oszukania narodu lu 
dzie pow o ływ ani przez Pałac 
E lize jsk i m ów ią o tzw. „n a ro 
dow ym “  rządzie. Chodzi tu o 
k lasyczny argum ent, do którego 
odw o łu ją  się reakcjon iśc i za 
każdym  razem. gdy pragną 
wzmóc ucisk narodu.

Jako pierwsza zeznawała Ja
n ina Obesztalska, w dow a po 
d ługo le tn im  działaczu KPP i 
PPR, zam ordowanym  przez zb i
rów  faszystowskich — ludz i Ja
na Kow alew skiego i  M ik o ła j
czyka. Zeznania te w y w a rły  
głębokie w rażenie na sędziach 
i  zgromadzonej publiczności.

Na pytan ie  przewodniczącego, 
dotyczące Jana Kow alewskiego 
św iadek Obesztalska stw ierdza: 
„K o w a le w sk i jest przedw ojen
nym  dw ójkarzem . Zadanie jego 
polegało na „rozp racow yw an iu “ 
i lik w id o w a n iu  działaczy le w i
cy po lsk ie j“ .

Św iadek Obesztalska przed
stawia następnie okoliczności, 
w  ja k ic h  je j mąż zam ordowany 
został podczas okupac ji przez 
bandytów  ze „S ta r tu “ .

A dw oka t N ordm ann: Skąd 
św iadek w ie ,. że to „S ta r t“  za
m ordow a ł je j męża?

Ś w iadek: P ow iedzia ł to m ój 
mąż um ierając, a później odbył 
się proces zbrodn iarzy. Znale
ziono przy n ich lis tę  ustaloną 
przez ludzi z Londynu . Na te j 
liśc ie nazw isko mego męża f i 
gurow ało pod num erem  285.

.Świadek stw ierdza dale j, że 
na rozpraw ie w  W arszaw ie z i
de n ty fikow a ła  kobietę, k tó ra  w 
tow arzystw ie  pewnego mężczy
zny przyszła do m ej do domu. 
aby usta lić, czy Obesztalski rze
czyw iście zginął. Świadek p rzy 
szła do domu dopiero w  c h w i
li,  gdy ludzie ci się oddalali.

„Podeszłam do n ich — zezna
je  świadek. Pow iedzie li, że szu
ka ją  zaginionego psa. W yczułam  
ins tynk tow n ie , że k łam ią. Po
w iedzia łam  im : ..Jesteście zbro
dn iarzam i, przyszliście spraw 
dzić, czv m ój mąż ży je “ . W ów - 

(f) B E R L IN  (PAP). -  W  So- j czas mężczyzna s trze lił do mnie**, 
lingen odbvło się pierwsze do- I Św iadek pokazuje przewodm - 
roczne walne zgromadzenie To- | czącemu sądu rękę ze siadam 1 
v a rz v s tw a  im. H e lm utha von postrza łu i stw ierdza. „Pozna- 
Gerlacha z udziałem  110 dele- am następnie zbrodn iarzy na 
gatów z N iem iec zachodnich, law ie  oskarżonych, b y li to Pa- 
e • =— = N iena łtow sk i, k ie row n icy

Walne zqromadzenie 
w  l o u a m s ł u i e  

im. Hełmiilha 
von Gerlacha

W jednom yśln ie  uchwalonej re 
zo luc ji zgromadzenie s tw ie rdz i
ło. że członkow ie tow arzystw a, 
bez względu na swe przeko
nania po lityczne i w ierzen ia re 
lig ijn e , uważają za swój obo
w iązek narodowy krzew ien ie  i 
um acnianie p rzy jaźn i niem iec
ko -po lsk ie j. służącej u trw a le 
n iu  i zapewnieniu pokoju 
światowego.

Ręzolucja ostro potępia ha
sła odwetu szerzone przez koła 
rn ilita rys tyczne  i p ię tnu je  
zbrodniczą propagandę rew iz jo - 
nizmu.

Tow arzystw o postanow iło zor
ganizować w  k w ie tn iu  roz
ległą kam panię na rzecz p rzy 
jaźn i n iem iecko-po lsk ie j i u - 

1 rządzić powszechną zbiórkę pie
niężną na u trzym an ie  cm enta
rza w  B ie le fe ld. gdzie złożone 
są prochy po lskich jeńców  w o
jennych  i rob o tn ików  polskich, 
przyw iezionych przym usowo do- 
N iem iec w  czasie d ru g ie j w o jny 
św iatow ej.

jo r  i 
„S ta r tu “ .

C harakte ryzu jąc M iko ła jczy 
ka — w  odpowiedzi na pytanie 
adwokata Nordm anna — św ia
dek Obesztalska stw ierdza: 
„M ogę powiedzieć o M iko ła jczy 
ku, że to nędzny fchórz. N ie 
p rzyb y ł dzis ia j na rozprawę, 
ponieważ ba ł się spojrzeć w 
oczy kobiecie, k tó re j zabrał m ę
ża i ojca dzieci. W  im ien iu  
wszystkich kob ie t po lskich m o
gę powiedzieć, że k rew  naszych 
mężów i o jców  splam iła ręce 
Kow alew skiego i  M iko ła jczy 
k a “ .

Następnie staje przed sądem
świadek O zga-M icha lski, k tó ry  
w odpowiedzi na pytanie prze
wodniczącego stw ierdza, że Jan 
K ow a lew sk i b y ł działaczem fa 
szystowskiej o rgan izacji OZN. 
a w czasie okupac ji b y ł agen
tem w yw iadu  h itlerowskiego.

Św iadek przedstaw ia trag icz
ną sytuację chłopów polskich za 
rządów sanacji, stw ierdza jąc że

t łu m iła  ona k rw a w o  bun ty  
chłopskie, ja k ie  wówczas w y 
buchły. N a jw iększy s tra jk  
ch łopski w  Europie, k tó ry  w y 
buchł w  r. 1937 — stw ierdza 
św iadek — został k rw a w o  s tłu 
m iony przez k lik ę  pu łkow n ików  
i panów K ow alew skich. Zabito 
stu k ilkudz ies ięc iu  chłopów. W 
owym  czasie — zeznaje dalej 
św iadek — K ow a lew sk i udzie
l i ł  w yw iad u  „V ö lk ische r Beo
bachter“ , w  k tó rym  uspoka ja ł 
H itle ra , że s tra jk i chłopskie nie 
są groźne. Św iadek m ów i na
stępnie o walce chłopów  i ro 
bo tn ików  po lskich przeciw ko 
rządow i zdrady narodowej z 
Beckiem  na czele, k tó ry  w yda ł 
Polskę na łu p  h itle row ców . 
Świadek przypom ina, że ch ło
pów po lsk ich za obrazę H itle ra  
w trącano do więzienia. O jciec 
św iadka osadzony został w  w ię 
zien iu  za obrazę H itle ra , a w  
czasie okupac ji został przez h i t 
le rowców  zam ordowany.

A dw oka t N ordm ann: Czy 
św iadek zna M iko ła jczyka , k tó 
ry  stawał przed sądem w  obro
nie Kowalewskiego.

Św iadek: M iko ła jczyka  znam 
osobiście. Spotkałem  się z nim  
na płaszczyźnie parlam entarnej. 
Znam  rów nież jego działalność 
po lityczną. N ie dz iw ię  się by
na jm n ie j, że M iko ła jczyk  św iad
czył na rzecz Kowalewskiego.

Już przed w ojną, gdy s tra jk i 
chłopskie przekszta łca ły się w  
akcję rew olucy jną, M iko ła jczyk  
ham ow ał tę akcję, obaw iając 
się, że może ona doprowadzić 
do obalenia rządu faszystow
skiego. Zam iast w a lk i re w o lu 
cyjne!, w o la ł on paktow anie z 
rządem sanacyjnym . Is tn ia ła  
i'ównież inna przyczyna: chłop i 
sprzym ierza li się z klasą robo t
niczą.

N ie dz iw ię  się, że M ik o ła j
czyk w ystępow ał w  obronie 
Kowalewskiego, a lbow iem  fa k 
tycznie w spółpracował on przed 
w o jną  z faszystowskim  rządem 
Składkowskiego, z rządem K o 
w alew skich.

A dw oka t N ordm ann: Jakie 
stanow isko zajm ował rząd lo n 
dyński wobec ruchu chłopskie
go w  Polsce.

św iadek: Rząd londyńsk i
w sze lk im i sposobami ham ował 
w a lkę  patrio tyczną z okupan
tem. Rząd londyńsk i i jego „de 
lega tu ra“  w  k ra ju  zalecały 
„s tan ie  z bron ią u nog i“ . Po 
napaści H itle ra  na Związek Ra
dziecki w  czerwcu 1941 r. w  
jednym  z pism n ie legalnych 
w ydaw anych w  k ra ju  przez 
rząd londyńsk i ukazał się a rty 
k u ł pod w ym ow nym  ty tu łe m : 
„Panu Bogu chwała i  dzięk
czynienie“ . In n y  a rty k u ł, zam ie
szczony w  tym  samym piśmie, 
stw ie rdza ł cynicznie, że „N ie m 
cy walczą o wolność“  Polski. 
Gdy H it le r  w ym ordow a ł 6 m i
lionów  obyw ate li polskich, zna
laz ł apologetów te.i zbrodni 
wśród zdra jców  po k ro ju  Jana 
Kowalewskiego.

Naród po lsk i nie m ógł oczy
w iście zaakceptować p o lity k i 
„stania z bron ią  u nogi“ . B a 
ta lion y  chłopskie zacieśniały 
jedność z klasą robotniczą, p ro 
wadząc wspólną w a lkę  w  fo r 
m ie sabotaży, odb ijan ia  depor
towanych robo tn ików , sabota
żu gospodarczego oraz za po
mocą innych środków  w a łk i 
pa rtyzanck ie j, znanych narodo
w i francuskiem u, k tó ry  ró w 
nież w a lczy ł w  szeregach ruchu 
oporu. Rząd londyński, na k tó 
rego czele sta ł wówczas M iko - 
ła jczvk. zrzucał wpraw dzie broń 
na te ry to riu m  . k ra ju , jednakże 
broń ta nie była  przeznaczona 
dla ludz i, walczących z okupan
tem, lecz dla faszystów.

A dw oka t N ordm ann: Znano 
podobne w ypadk i we F rancji... 
Czy is tn ia ła  współpraca rządu 
londyńskiego z w yw iadem  n ie 
m ieckim ?

Świadek: Zostały stworzone
specjalne ko m ó rk i rządu lo n 
dyńskiego pod nazwą „S ta rt“  i 
„P o lsk i K orpus 1 Bezpieczeń
stw a“ . Zadaniem  tych kom órek 
bvła  współpraca z Niemcami.

Adw . N ordm ann: Jaka była  
działalność Jana K ow a lew sk ie 
go i  rządu londyńskiego po w y 
zw olen iu Polski?

Św iadek: K ow a lew sk i stał na 
czele w yw iadu , przy czym pod
legała mu sia tka wyw iadow cza 
w  k ra ju . Ponosi on odpow ie
dzialność za fb rod n ie  popełn io
ne w  Polsce. Po w o jn ie  w  sa
m ym  t y lk o '  w o jew ództw ie  lu 
be lskim  zginęło w  m a ju  1946 r. 
832 dem okra tów  z rąk  bandy
tów  i dyw ersantów , k ie row a 
nych przez „de legaturę“  lo nd yń 
ską.

Adw . N ordm ann: Dlaczego 
grupa em igran tów  z Londynu 
została pozbawione obyw a te l
stwa polskiego?

Świadek: Bo k n u li i spisko
w a li przeciw ko narodow i, gdy 
naród odbudow yw a ł swój k ra j.

Adw . N ordm ann: Czy przy 
pozbaw ianiu M iko ła jczyka  oby-, 
w ate lstw a poruszona została 
sprawa uk ryc ia  przez niego 
gw ara nc ji w  spraw ie zachodnich 
granic Polski?

Św iadek: K om is ja , k tó ra  ba- 
.rlała sprawę ucieczki M ik o ła j
czyka, s tw ie rdz iła , że u k ry ł on 
odpowiedź w icem in is tra  spraw 
zagranicznych W ie lk ie j B ry ta - ' 
n i i Cadogana, potw ierdzającą 
w  im ie n iu  rządu angielskiego o- 
stateczny cha rak te r gran icy na 
Odrze i Nysie. M iko ła jczyk  u - 
k r y ł te gw arancje i  nie chcia ł 
o n ich po in form ow ać ani swego 
rządu, ani swego stronn ictw a .

A dw . N ordm ann: M iko ła jczyk  
jest przewodniczącym  „z ie lone j 
m iędzynarodów ki“ . Co to za 
organizacja?

Św iadek: D z ia ła ją  tam  zd ra j
cy, k tó rzy  chcą obalić władzę 
ludow ą i n ienaw idzą swej o j
czyzny. S pisku ją  on i przeciwko 
n ie j, podobnie ja k  po R ew olucji 
F rancusk ie j a rys tokrac ja  fra n 
cuska spiskowała w  K ob lencji.

Św iadek stw ierdza dale j w  
odpowiedzi na pytan ia  adwoka
ta, że ludzie  po k ro ju  Jana K o 
w alew skiego uważani są przez 
naród po lski za zdra jców . „Są 
to bow iem  ludzie  — podkreśla 
św iadek — k tó rzy  doprowa
d z ili Polskę do ka ta s tro fy  w rze
śniowej, spiskując z N iem cam i.

Londyn, 51.X.1S45,
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T ak im  sensacyjnym dokum en
tem jest reprodukowane dziś u 
nas we fragm entach „S praw o1 
zdanie sytuacyjne z ziem po l
skich“  za ma) — czerwiec 1943 
przygotowane przez m in. spraw 
w ewnętrznych rządu londyń
skiego, W i. Banaczyka (prawą 
rękę M iko ła jczyka). W sprawo
zdaniu tym  określonym  jako 
„T a jne! T y lko  do użytku  służ
bowego“  czytam y m. in. „...Nie- 
wą*!>!»wv 'v ” fv \v  rU 7 -

mu ujem ny na kszta łtowanie się 
op in ii społecznej w  Polsce ma 
propaganda niemiecka. ...Niemcy 
oddal; i oddają poważną usługę 
interesom  po lsk im  przez ogrom 
ną propagandę an tykom un i
styczną jaką  rozw inę li zwłasz
cza W7 miesiącach kw iecień —  
m aj b r na tle  sprawy Katyn ia ... 
N ielegalna prasa polska nie by 
łaby w stanie dokonać dzieła 
te j kontrpropagandy w  te j ska
li...“

. .»Fi?. ; ■./ i;
» 1. s ię  epiaS* ]  7 , 1 ■
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W m yslm y się przez chw ilę  
w  wym owę tych słów. pisanych 
z końcem 1943 r „  k iedy ziemie 
polskie sp ływ a ły  „ k rw ią , jak

s! : .i
: U'* ' 5
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w tak im  okresie takie rzeczy 
pisać. I ty lko  zdeklarowani w ro 
gowie własnego narodu, w spó l- 

__ nicy jego katów. W tym  samym 
jeszcze n igdy wł h is to rii, k iedy sprawozdaniu bowiem czytam y

na zakończenie:pełną parą d ym iły  krem atoria , 
a na trzy  zm iany pracow ały fa 
b ry k i śm ierci. I  w łaśnie w  tych 
czarnych dniach reakcja po l
ska cieszy się, że znalazła „so
juszn ika ", że szczekaczki „z ro 
b iły  robotę“ za rząd londyński 
że h itle ro w cy  ..oddali usługę 
spraw ie po lsk ie j". T y lko  ludzie 
tak  zdeprawowani i zgangreno- \ anglosa.« 
w an: jak  r»o,(7rv  fasz-ećci

„...Sow iety chcą szybkiego za
kończenia w o jny  Na tezę tę je d 
nak społeczeństwo polskie eoraz 
powszechniej wypow iada pogląd, 
że szybkie zakończenie w o jny 
byłoby szansą dla  bolszcwizmu, 
co nie leży w idać w planach 
anglosaskich, a tym  m n ie j w in - 

osie Po'«Vi .“

D zis ia j spiskują on i nadal prze
c iw  w łasne j ojczyźnie, nie cofa
jąc się przed m ordem  i szpiego
stwem. D latego też naród po l
sk i ma pełne prawo nazywać 
ich zdra jcam i".

Następnie świadek udzie lał 
odpowiedzi na pytan ia  adwoka
tów  „oskarżenia” . Jasne odpo
w iedzi św iadka obalają wszyst
k ie  podchw ytliw e pytan ia  a d 
w okatów  „oskarżenia“ , u ja w 
n ia jąc dodatkowe szczegóły do
tyczące zdradzieckie j dz ia ła lno
ści Kowalewskiego. O dpow iada
jąc na pytan ie  adwokata Heisz- 
mańna w  spraw ie działa lności 
Kowalewskiego, świadek Ozga- 
M icha isk i stw ierdza, że w ia 
domo niu, iż przez siatkę w y 
wiadowczą Jana K ow alew skie
go na p ływ a li do P o lsk i d yw e r- 
sanci i szpiedzy. Świadek p rzy
tacza znany mu fa k t przys ła
nia ku rie ra  M ikic ińskiego. k tó ry  
zamieszkał w m ieszkaniu gene
ra ła  Sosnkowskiego w W arsza
wie. M ik ic iń sk i jeszcze przed 
w o jną  znany by ł ja ko  agent w y 
w iadu  h itlerowskiego.

Z ko le i zeznaje świadek W an
da Jarm ułow icz, k tó ra  podczas 
okupac ji w raz z mężem i  dwo
ma braćm i brała udzia ł w w a l
ce z najeźdźcą h itle ro w sk im  w 
oddziale A rm ii Ludowej.

A dw oka t Nordm ann: Co się 
sta!o z mężem i braćm i św iad
ka?

Świadek: Obaj m oi bracia i 
mąż zostali w bestialski sposób 
zamordowani. M ój starszy bra t, 
k tó ry  by ł szefem sztabu jedne
go z oddziałów A rm ii Ludowej, 
został zam ordowany w  r. 1943 
w  następujących okolicznoś 
ciach: Zostało ustalone spotka
nie z dowództwem oddziału A K  
dla omówienia wspólnej w a lk i 
z N iem cam i Gdy b ra t m ój 
p rzyb y ł na miejsce spotkania, 
czekało na niego gestapo. Do
chodzenie wykazało, że gestapo 
zostało zawiadomione o m ie j
scu spotkania przez dowódcę 
A K  — Scięgorza. którego w i
dziano, gdy wychodzi! z gestapo. 
N ie b y ł to zresztą wypadek od 
osobniony. We wsi Borowo np. 
dokonano straszliwego m ordu 
na 26 członkach A rm ii Ludow ej 
w  czasie om awiania wspólnej 
akcji.

Przewodniczący: Czy to N iem 
cy dokonali tego mordu?

Świadek: Niestety, b y li to Po
lacy, w ychow ani przez h it le 
row ców  i p u łko w n ików  K ow a
lewskich.

A dw  Nordm ann: W jak ich  
okolicznościach zginą! mąż 
świadka?

Świadek: Mąż m ój zginął w  
styczniu 1945 r. w  k ilk a  dn i po 
w yzw olen iu  Warszawy. Mąż 
m ój w yjecha ł w  teren i został 
tam  zam ordowany przez bandę 
NSZ i A K . Proces członków te j 
bandy wykazał, że m ie li oni le
g itym acje  p a rtii M iko ła jczyka.

Przedstaw iając okoliczności 
śm ierci drugiego brata, świadek 
podkreśla, że rozkaz zamordo
w ania go również w ydało do
wództwo A K , k tó re  składało się 
z o fice rów  sanacyjnych, dwó.i- 
karzy i agentów h itlerow skich . 
Św iadek zaznacza, że większość 
szeregowych członków A K  
pragnęła rzeczywiście walczyć 
z Niem cam i, ale została zdra
dzona przez swe dowództwo.

Na początku 1942 r. podw ła
dny K a ltenbrunnera , generał 
SS, M ü lle r w yda ł następujący 
rozkaz (cytowany na procesie 
no rym be rsk im ):

„K ażdy  ucieka jący jeniec w o 
jenny, o fice r lub  podoficer, o 
ile  nie jest A ng lik ie m  lub  A m e
rykan inem , ma być natychm iast 
po schw ytaniu przekazany S łuż
bie Bezpieczeństwa... Sprawa la 
ma być ob jęta „A k c ją  K uge l“ .

A kc ja  „K u g e l“  — to by ł h it 
le row sk i k ryp ton im  m ordow a
nia jeńców wojennych poprzez 
strzał w  ty ł głowy. Na mocy te
go rozkazu wym ordow ano dzie
s ią tk i tysięcy jeńców radziec
kich. W  ta k i sam sposób w y 
m ordowano jeńców polskich w 
K a tyn iu , przy czym w ykonaw 
cy te j ohydnej zbrodni zostalh 
u ja w n ie n i w ogłoszonych po 
w o jn ie  dokum entach. A rów 
nocześnie goebbelsowska p ro
paganda zalewa św ia t prow oka
cy jn ym  kłam stw em , że nie m or
dercy są w in n i — tzn. h itle ro w 
cy — lecz ci, k tó rzy  walczyli 
przeciw  mordercom — tzn. lu 
dzie radzieccy, k tó rych  m ilio 
ny zamęczyli ci sami siepacze 
h itlerow scy, wspóln i kac i Pola
ków  i Rosjan.

Jednym  z w e h iku łó w  te j p ro
w okac ji na gruncie em ig racy j
nego „L o n d yn u “  b y ł agent h it 
le row ski, Doboszyński. Zezna
jąc przed sądem w  W arszawie 
na tem at in s tru k c ji o trzym yw a
nych od rezydenta w yw iadu 
h itle row skiego w  Lizbonie, Lo_ 
peza, Doboszyński w y licza ł:

„Jesień 1942 r. — Ins trukc ja  
w ysunięcia gen. Sosnkowskie
go jako  kon trkandyda ta  prze
c iw  gen. S ikorskiem u, in s tru k 
c ja  poparcia pisma „W iadom o
ści Polskie“  oraz w ydaw n ic tw a 
M ackiewicza... K w iecień 1943 r. 
— in s tru kc ja  o propagandzie w 
spraw ie K a tyn ia ...“

L in ię  Doboszyńskiego — lin ię  
Goebbelsa — rea lizow a ł jak  
w iadom o w  całej rozciągłości 
rząd em igracyjny. Zarówno w 
Londynie, ja k  i w  k ra ju . Szmat
ław iec „N ow y K u r ie r  W arszaw
sk i“  15.IV.1943 r. ukazał się z 
k rz y k liw y m  p row okacy jnym  ty 
tu łem ; n iem al identyczny ty tu ł 
ma londyńsk i „D z ienn ik  Pol
sk i“  z 17.IV.1943 r. Identycznie, 
tzn. w  m yśl życzeń Goebbelsa 
ośw ietla ją  sprawę wszystkie o r
gany re a kc ji w  k ra ju  — od 
WRN, poprzez m iko ła j czykow- 
ską „O rk ę “ , do sanacyjno-a 
kowskiego „B iu le ty n u  In fo rm a 
cyjnego“ .

*
Ż e była  to zbieżność nie p rzy 

padkowa, lecz w yn ika jąca  za
rów no ze wspólnoty celów mię 
dzy h itle ryzm em  i polską reak
cją ja k  i z powiązań organiza
cy jnych— nie ulega n a jm n ie j
szej w ątp liw ości. N ie m ówiąc 
ju ż  o wspom nianej insp irac ji 
Doboszyńskiego, k tó rą  na od
c inku k ra jo w ym  dope łn ia ły  ge
stapowskie „k o n ta k ty “  w  Dele-

SowŚSty obcą esjrfeklagó «akatieicnls wojny. »5 t*« ó  tę  jótoalt 
*po łeo is«U t*e  poi »kle oora* pow»*eohnł«J wypowiada pogląd, 
*< »s jbk t* *a3rońo*inU wojny byłoby »soneą d la  bolejcwliBM ,
co nie lc * y  wlda4 w planach angloeaskłofc, a tyc  n n lc j *  
la tc p « *!»  Polakt,

Zdrada została tu doprowa
dzona do ostatecznej konse
kw encji. W interesie Polski, 
k tó rą  każdy rok  w o jny koszto
w a ł m ilio n  o fia r — każdy dzień 
trzy  tysiące pom ordowanych — 
„n ie  leży szybkie zakończenie 
w o jn y “ , w ich gestapowsko-de- 
legackim  interesie leżało, by ten 
błogosław iony 1 stan, w  k tó rym  
naród b y ł pod władzą m order
ców z Oświęcim ia i K atyn ia , z 
M ajdanka i W arszawy — trw a ł 
ja k  na jd łuże j. W planach A n- 
glosasów również nie leżał szyb
k i koniec w o jny ; oni przecież 
k n u li z h itle row cam i sojusz, na 
gruncie „W ie lk ich  N iem iec“  i 
chcie li' zawrzeć separatystyczny 
pokój w ym ierzony przeciw 
ZSRR.

*
Czego spodziewali się po p ro 

w okac ji ka tyń sk ie j h itle row cy 
— u ja w n ił w  bu tnym  wystąp ie
n iu  w  K rakow ie , naw ołu jącym  
Polaków  do k ru c ja ty  an ty ra 
dzieckie j — F rank:

„M am  nadzieję — oświadczył 
20 kw ie tn ia  1913 r. — że w ła 
śnie w  w y n ik u  tego doświadcze
nia  smoleńskiego lo ja lna , t j.  
przeważająca większość ludnoś
ci generalnej gubern ii weźmie 
jeszcze in tensyw nie jszy, niż do
tychczas udzia ł w  pracy dla 
w spó lne j sprawy europejskie j 
w  służbie w o jny...“ .

A le  naród po lski tak samo jak 
odrzucał współpracę rządu sa
nacyjnego z Trzecią Rzeszą — 
tak  samo odrzucał współpracę 
rządu londyńskiego z Goebbel
sem. Pomimo optym izm u ra 
po rtu  pana Banaczyka, pom i
mo wyuzdanej propagandy 
szczekaczek — okupanckich i 
delegackich — naród polski do
skonale w iedzia ł, k to  był spraw 
cą m ordów  w  K a tyn iu . Ten

riym  „św iadk iem “ .
Sprawa ta w yw o ła ła  ty le  obu

rzenia i  niesmaku, tak  bardzo z 
miejsca skom prom itowała ko 
m isję  kongresową i  zdemasko
wała je j k łam stw a — że nawet 
em igranckie  pisemka p róbu ją  
się odciąć od waszyngtońskie j 
farsy. Londyńsk i „D z ienn ik  
Polski i Dzienn ik Żołn ierza”  p i
sze na ten tem at:

„...Czyżby rzeczywiście zna
lazł się świadek naoczny, k tó re 
go... od la t na prągno poszuki
wano?

...Nie ma żadnych podstaw do 
przypuszczenia, że w paździer
n iku  1939 odbyw ały się egzeku
cje o fice rów  polskich w K a ty 
niu  (jak  w iadom o Goebbels, a 
za n im  reakcja polska tw ie rd z i
ła, że m ordy w  K a tyn iu  m ia ły  
miejsce w  1940 r . ; po jaw ienie się 
więc „św iadka “ , k tó ry  „w id z ia ł“  
je  w  1939 r. od razu zdemasko
wało k łam stw o) ...Świadek ów 
znalazł się w  a rm ii Andersa 
...nie zgłosił się jednak nigdy, 
aby podać swą sensacyjną re la 
cję. W ydaje się to ń iezrozum ia- 
łe...“

Andersowski „O rzeł B ia ły “  z 
ko le i również zmuszony b y ł na
pisać, że;

„...ta jem niczy i anonim ow y 
świadek w ystępujący w  k a p tu 
rze zakryw a jącym  twarz... opo
w iedzia ł historię, k tó ra  nie m o
że mieć żadnego zw iązku ze 
zbrodnią katyńską, je ś li — o 
czym należy w ątp ić  — jest w  
ogóle praw dziw a ..“

Nie trzeba dodawać, że cala 
ta szopka („z poszewką od po
duszki na tw a rzy ” , ja k  pisze lo n 
dyński „D z ie n n ik “ ) została za
aranżowana przez kom is ję  kon 
gresową w pe łn i świadomości, że 
jest to ordynarne i g rubym i 
ściegami szyte fałszerstwo. A le  

sam F rank m usiał w raporcie j ko m is ji kongresowej nie chodzi 
posłanym do H itle ra , a cytow a- ¡byna jm n ie j o znalezienie spraw 
nym  w  Norym berdze przyznać 
się do k lęsk i: „Duża część po l
sk ie j in te lig e n c ji nie ulega teraz 
ja k  zresztą i poprzednio w p ły 
wom  wiadom ości z Katyn ia ...“ .

Naród nie w ierzy ł. Naród 
chcia ł w a lk i z okupantem. I z 
tym i, k tó rzy  z okupantem  
współpracowali.

W  1944 r. ogłoszone zostało 
sprawozdanie radzieckiej ko m i
s ji w  spraw ie zbrodni ka ty ń 
skie j, k tó re  postaw iło kropkę 
nad „ i “  i do końca w y jaśn iło  tę 
potw orną h itle row ską  zbrodnię. 
Przez w ie le  lat, z w y ją tk iem  
pachołków h itle row sk ich  wśród 
rea kc ji po lskie i ~  sprawa nie 
by ła  poruszana. Aż zbankru to
waną goebbelsowską prow oka
cję dla podobnych ja k  Goebbels 
celów — w yciągnął am erykański 
Kongres. I — podobnie ja k  za
w iod ła z m iejsca reżyseria Go
ebbelsa, bo z miejsca nie zga
dzały się ani daty. ani fak ty  — 
tak i teraz prowokacja kongre
sowa z miejsca pokazała b rak i 
w  reżyserii.

T ak im  w padunkiem  była  u - 
rządzona nad tragedią pom or
dowanych jeńców / — przez 
k rw a w ych  błaznów z Kongresu 
USA — szopka z zamaskowa-

cow — u jaw n iłaby  ich ła tw o ' 
wśród uw aln ianych codziennie 
przez A m erykanów  K esse lrin - 
gów itp . K o m is ji kongresowej 
chodzi o przygotowanie w o jn y  
w  celu restau rac ji „W ie lk ich  
N iem iec“ , zaprowadzenia „no 
wego ładu", którego przedsmak 
dał nam osław iony num er „C o l
lie r 's “ .

D latego też kom is ja  nie prze
biera w  środkach. Dlatego nie 
w stydzi się chw ytów , k tó ry m i 
— jako  sprytn ie jszy — nie po
s ług iw a ł się nawet sam Goeb
bels. Dlatego też znaleźli ame
rykańscy podpalacze św iata u 
swego boku tych samych zdra
dzieckich hersztów po lsk ie j 
reakc ji, k tó rych  9 lat, tem u zna
lazł u swego boku H itle r.

A społeczeństwo polskie na- 
.biera jeszcze dodatkowej nie
naw iści do wyzutych z resztek 
wszelk ie j czci gangsterów, k tó 
rzy jedną z licznych po lskich 
traged ii okupacyjnych chcą 
przy pomocy tea tra lnych metod 
wygrać dla szczucia przeciw  
Polsce, dla handlowania z Ade- 
nauerem naszymi Z iem iam i Od
zyskanym i. dla przygotowania 
agresji przeciw  naszemu k ra jo 
wi.

S T A N IS ŁA W  BR O D ZK I
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List Rady Warzelnej ZSL do KC PZPR 
w związku z 10 rocznicą powstania PPR

(f) Rada Naczelna ZSL, k tó ra  narastała pod przewodnictw em
obradow ała w W arszawie w 
dn iach 1 — 3 bm., wystosowała 
w  zw iązku z dziesiątą rocznicą 
pow stan ia PPR następujący lis t 
do K C  PZPR:

Do
f K C  Polskie j Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej 
na ręce Przewodniczącego 

Bolesława B ie ru ta  
„W  dziesiątą rocznicę powsta

n ia  bohaterskie j Polskie j P a r t ii 
Robotniczej, k tó ra  w oparciu  o 
zasady sojuszu robotniczo - 
chłopskiego zwycięsko popro
w adziła  naród po lski do niepod
ległości i zwycięstwa nad ob- 
szarniczo -  kap ita lis tycznym  u - 
s tro jem  wyzysku — Rada Na
czelna Zjednoczonego S tronn ic
tw a  Ludowego przesyła gorące 
ludow e pozdrow ienia Polskie j 
Z jednoczonej P a rtii Robotniczej, 
je j K om ite tow i Centralnem u, 
je j Przewodniczącemu — Bole
s ław ow i B ie ru tow i.

Powstanie Polsk ie j P a r t ii Ro
bo tn icze j by ło  dla nas ludow 
ców sygnałem do otwartego bo
ju  z ka tam i h itle ro w sk im i.

W brew  praw icow ym  k ie ro w 
n iko m  B ata lionów  Chłopskich 
zacieśniał się w  walce z oku
pantem  sojusz robotn iczo-ch łop
sk i oddzia łów  B C h-ow skich  z 
boha te rsk im i oddzia łam i A rm ii 
Ludow e j, tak  ja k  w b rew  k u 
łack iem u k ie ro w n ic tw u  S tron
n ic tw a  Ludowego przed w o jną

Kom unistycznej P a r t ii Polski 
w a lka  radyka lnych  ludow ców  z 
dyk ta tu rą  polskich obszarników 
i  bu rżu jów .

Pam iętam y dobrze te czasy, 
k ie dy  na ziemiach po lskich m i
mo h itle row sk iego  te rro ru  i  b ra 
tobójczych m ordów  ze strony 
rea kc ji pow staw ały z in ic ja ty 
w y Polskie j P a rtii Robotniczej 
pierwsze zaczątki w ładzy ro 
botniczo -  chłopskie j — K ra jo 
wa i  terenowe Rady Narodo
we, w  skład k tó rych  obok 
p rzedstaw ic ie li PPR w chodzili 
ra d yka ln i ludowcy, zorganizo
w ani w  W o li Ludu.

To p o lityka  Polskie j P a rtii 
Robotniczej wskazała narodowi 
polskiem u jedyną, słuszną d ro
gę do niepodległości, ukazała 
prawdę o pogromcy h itle ryzm u 

Zw iązku Radzieckim , k tó re 
go Czerwona\ A rm ia  przyniosła 
nam wyzwolenie. To po lityka  
Polskie j P a rtii Robotniczej u to
row ała narodow i polskiem u 
drogę do porozum ienia ze Z w ią 
zkiem Radzieckim  i  jego boha
te rsk im i narodam i.

To w  w y n ik u  słusznej p o lity 
k i Polskie j P a rt ii Robotniczej 
naród po lsk i rozgrom ił władzę 
burżuazyjno -  obszarniczą oraz 
zwycięsko przeprow adził re fo r
mę ro lną  i  unarodow ienie prze
m ysłu.

To w łaśnie siła ideologiczna 
Polsk ie j P a rt ii Robotniczej i je j

przew odnictw o pomogły nam 
odeprzeć w ściek ły  atak reakc ji 
na Polskę Ludową. D z ięk i te
mu ruch ludow y zdołał się w 
walce oczyścić z ku łack ich  p ro
w odyrów  i  im peria lis tycznych 
agentów, k tó rzy  weszli do jego 
szeregów.

Dziś, w  czasie, gdy naród po l
ski dysku tu je  nad pro jektem  
K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypo
sp o lite j Ludow ej, gdy w  toku 
te i dyskus ji jeszcze raz w peł
nej jasności występuje w ie lka  
prawda o zwycięstwach narodu 
polskiego, o coraz s iln ie jsze j i 
p iękn ie jsze j naszej O jczyźnie 
budującej socjalizm  — my, 
chłopi -  ludow cy przesyłamy 
Wam, Towarzysze z Polskie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej 
z głębi serca płynące b ra te r
skie pozdrow ienia i  zapewnia
m y, że wszystkie nasze s iły  
sk ie ru jem y na to, ąby umac
niać władzę robotniczo -  chłop
ską, umacniać sojusz rob o tn i
czo -  chłopski, aby za Waszym 
przykładem , wspóln ie z W am i 
pracować nad przebudową wsi, 
rozw ijać  oświatę, ku ltu rę , spół
dzie ln ie produkcyjne, podnosząc 
dobrobyt pracujących mas 
chłopskich, aby razem z W am i 
budować szczęście naszej ludo
w e j O jczyzny, pogłębiać p rzy
jaźń i  sojusz narodu polskiego 
z narodam i Zw iązku Radziec
kiego i  umacniać s iły  poko ju  na 
całym  św iecie“ .

Uczeni polscy wyjechali 
na międzynarodowy 

kongres rnalematyków
(f) W  dniach 6 — 8 marca 

br. odbędzie się w  Rzym ie K on
gres M iędzynarodow ej U n ii M a
tem atycznej. Na Kongres w y 
jecha li z ram ienia Państwowe
go In s ty tu tu  Matematycznego, 
ja ko  obserwatorzy, wiceprezes 
K o m is ji O rganizacyjne j Polskie j 
A kadem ii Nauk pro f. K . K u - 
ra tow sk i oraz pro f. St. T ursk i.

Po Kongresie odbędzie się 
K on ferencja  Naukowa w  U n io - 
ne M atem atice Ita liana , na 
k tó re j p ro f. K u ra tow sk i w yg ło 
si szereg odczytów.

O kręgow e zjazdy T P P R
(f) W  sali T eatru  Państwowe

go w  L u b lin ie  odby ł się V I 
w o jew ódzk i zjazd okręgowy To
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckie j. Na obrady p rzyb y 
l i :  w iceprzewodniczący Zarządu 
G łównego TPPR m in. Stefan 
M atuszew ski oraz I  sekretarz 
ambasady radzieckie j w  W ar
szawie P io tr Turpiczko.

W  sprawozdaniu podsum owu
ją cym  działalność zarządu w o
jewódzkiego TPPR podkreślono 
szeroki udzia ł ak tyw is tó w  To
w arzystw a w  popularyzowaniu 
zagadnień ruchu w a lk i o po
k ó j, rea lizac ji p lanu 6-letniego, 
a ostatn io w  a k c ji dyskusyjne j 
nad pro jektem  K o n s ty tu c ji Po l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej.

W  okresie sprawozdawczym
Ilość kó ł wzrosła z 1.298 do 
3.938, a liczba członków Tow a
rzystw a 7. 73.936 do 188.199.

W K rakow ie , w  sali M RN, w  
z jeźd^e  okręgu TPPR uczest
n iczy ło  około 500 delegatów

na jaktyw n ie jszych  członków o r- wskazuje na poważne wzmoże
nie  dzia ła lności organ izacji na 
terenie w ie jsk im . W zrosły ró w 
nież poważnie szeregi TPPR w  
w o j. k rakow sk im .

W  Poznaniu, na zjeździe o- 
kręgow ym , obradowało 437 ak
tyw is tów  Tow arzystw a P rzy
ja źn i Polsko -  Radzieckie j. Jak 
w yn ika  ze sprawozdania w  o- 
kresie kadenc ji ustępujących 
władz, szeregi Tow arzystw a w 
W ielkopolsce wzrosły o 40 p ro 
cent. Do poważnych osiągnięć 
należy m. in. zorganizowanie 
604 kursów  języka rosyjskiego 
z 12.635 słuchaczami. W yk ła 
dowcy języka rosyjskiego zo
s ta li przeszkoleni na 6 k u r 
sach.

Po dokonaniu w yborów  no
wych zarządów okręgów, ucze
stn icy zjazdu uch w a lili w ys ła 
nie lis tó w  do Generalissimusa 
Józefa Stalina, Prezydenta KP 
Bolesława B ie ru ta  i  Zarządu 
Głównego TPPR.

ganizacji z m iast, gm in i  gro
mad w ojew ództw a krakow sk ie - 
go.

W  prezydium  zjazdu zasiedli 
m. in,:, członek rady naczelnej 
TPPR —  d r I. Sztachelska, czło
nek Żarz. Gł. TPPR Kasprza- 
kowa, konsul ZSRR A. P. N ik i
t in , sekretarz konsulatu ZSRR 
W. G oriunow , sekretarz K W  
PZPR — Zenon W róblewski.

O rganizacja w  K rakow skiem  
może się poszczycić poważnym 
dorobkiem  w  dziedzinie umac
n ian ia  więzów p rzy jaźn i z K ra 
jem  Rad, popu laryzacji metod 
pracy czołowych lu dz i radziec
k ich  oraz dorobku narodów 
ZSRR na polu k u ltu ry  i sztuki. 
Jedną z na jważnie jszych form  
upowszechniania w iedzy o 
ZSRR by ło  26.685 odczytów i 
pogadanek, k tó rych  w ysłuchało 
1.875.333 m ieszkańców w o je 
wództwa. 77,5 procent odczy
tów  wygłoszono we wsiach, co

Utworzenie Polskiego 
Towarzystwa 
Przyrodników 
im. Kopernika

(f) W  K rakow ie  odbyło się po
łączenie Polskiego Towarzystw a 
P rzyrodn ików  im. K opern ika  i 
Zrzeszenia P rzyrodn ików  M a rk 
sistów dokonane na mocy u- 
chwal, podjętych na w a lnych 
zebraniach obu stowarzyszeń. 
Nowe towarzystw o u trzym u je  
nazwę: „Polskiego T ow arzy
stwa P rzyrodn ików  im. K oper
n ika “ .

W alne Zgromadzenie T ow a
rzystw a uchw a liło  .jednomyślnie 
nowy sta tu t oraz dokonało w y 
boru władz.

Do Zarządu Głównego zostali 
w yb ra n i: K . Petrusewicz — 
przewodniczący, K. M aślankie- 
w icz, G. Poluszyński i  A. Szen- 
berg — z-cy przewodniczące
go oraz członkowie: A. Bant, B. 
Buras, J. Dem bowski, K . G ro- 
dziński, F. Górski, J. H u rw ic , 
S. Kulczyński, J. M eduski, W. 
M icha jłow , J. M yd la rsk i, K. 
Sem brat i  K. Św iątkowska.

M u r y  w 1 e»s i e

T rw a ją  p rzyg o to w a n ia  do a k c ji 
os ied leńcze j

(f) Ogłoszona w  końcu ub ie
głego miesiąca uchwała Prezy
d ium  Rządu o akc ji osiedleńczej 
w yw o ła ła  żywe zainteresowanie 
wśród m ało- i średnioro lne j lud  
ności w ie jsk ie j w  tych siln ie 
zaludnionych gminach, k tó re  są 
oddalone od ośrodków przem y
słowych.

W n iektó rych  województwach 
rad y  narodowe p rzy ję ły  , i u “ 
pierwsze zgłoszenia rodzin 
chłopskich, k tó re  chcą się o- 
siediić na wolnych gospodar
stwach. Pewna liczba zgłoszeń 
w p łynę ła  z różnych gm in pow.
Lubaczów w  w oj. rzeszowskim.
Są to rodziny chłopów m ało
ro lnych  i m łode małżeństwa.

Jednocześnie grupy chłopów 
z w o jew ództw  centra lnych i 
po łudniow o-w schodn ich w ysy- 
ła ją  delegacje do różnych p o - 1 zagród. Stosunkowo na jw ięce j,

w ia tów  Ziem  Zachodnich, a b y , bo 45 zagród rem ontu je  się w  
-zbadać dokładnie m ożliwości i ; pow. kam ieńskim  oraz po 40 ,\v 
w a ru n k i osiedlenia się. Do woj. ; pow iatach nowogardzkim  i cho- 
„ 1. . . . . , . . .  Hr>- i ieńskim  W pow. g ry fiń sk im

-zbadać dokładnie m ożliwości , i ; pow. kam ieńskim  oraz po 40..w
‘ pow!

olsztyńskiego przyjechało do- i jenskim .
tychczas b lisko  30 tak ich  dele- j prowadzony jest rem ont 30 za- 
gacji, liczących po 2— 10 c h ło - jg ró d .
pów przeważnie z w o jew ództw  i 
warszawskiego, bydgoskiego i | 
poznańskiego. Po dokładnym  i 
obejrzeniu odbudowywanych | 
zagród i przylegających do nich i 
gospodarstw delegacje zarezer- ! wano pewną 
w ow a ly  część z n ich dla ch ło- j spółdzielniach 
pów ze swych w ojew ództw .

W pow. nowogardzkim  p rzy 
gotowano dla osadników 17 go
spodarstw z zabudowaniam i.

Niezależnie od tego odbudo- 
ilość zagród w 

produkcy jnych  
tego województwa. Będą one 

. . . .  , , przydzielone tym  rodzinom  o-
VvT woj. szczecińskim , podob-i ga(j n^ Wi k tó re  wyrażą chęć

nie ja k  w  innych wojewódz
twach Ziem Zachodnich trw a 
ją  in tensyw ne prace przy odbu
dowie i rem oncie zagród. Obok 
1.50 zagród wyrem ontow anych 
poprzednio odbudowuje się w 
tym  w o jew ództw ie  330 dalszych

osiedlenia się tu  i przystąp ie
nia do spółdzielni. Spółdzie l
cy otoczą osadników' tro s k li
wą opieką i udzielą im  dodat
kow ej pomocy. Sporo zagród 
odbudowano dla przyszłych 
spółdzielców W' spółdzie ln i Czy- 
stów w  pow. Kamień.

Z pobytu muzyków  
brozyliiskifh

(f) W ostatn im  dn iu  pobytu w 
Łodzi w yb itnych  m uzyków  b ra 
zy lijsk ich , pian ista A rno ldo  
E stre lla  w ystąp i! raz jeszcze na 
poranku sym fonicznym  w  F il
ha rm on ii Łódzkie j, spotykając 
się z rów nie serdecznym, ja k  
poprzednio, przyjęciem  ze s tro 
ny słuchaczy.

W tym  samym dn iu  artyści 
b razy lijscy  b y li gośćmi Pań
stwow ej Wyższej Szkoły M u 
zycznej w’ Łodzi, gdzie odbył 
się przeznaczony di a n ich kon
cert m uzyk i po lskie j. Z  Łodzi 
goście b ra z y lijs c y  uda li się do 
K rakow a.

lilii imulśonów 
****!£ więcej niż 
w roku ubiegłym

(f) W m yśl założeń planu go
spodarczego .ną.jrok .1952, k lu 
czowy przem ysł Ceramiki bu
dow lanej ma w yprodukow ać w 
roku  bież. o 180 m ilionów , sztuk 
cegieł w ięcej, niż w  roku ubieg
łym .

W zrost ten zostanie osiągnię
ty przede wszystk im  drogą da l
szej m odern izac ji istniejących 
zakładów7 ceram icznych: W  ro 
ku bież. rozpoczną również p ro
dukcję  nowobudująee się zakła
dy ceramiczne w  Zielonce ora7, 
cegielnie w  Zasławicach i Dę
bicy.

W  roku ub. zastosowanie m u
łu  węglowego zamiast węgla w 
zakładach ceram icznych p rzy
niosło b lisko  pół m iliona  złotych 
oszczędności. W  roku bież. prze
m ysł ce ram ik i budow lane j prze
w id u je  zaoszczędzenie na węglu 
ponad 1 m ilio n  złotych.

W grubym  tom isku steno
gramów sejmowych znajduję 
dyskusję w sprawie p re lim ina 
rza budżetowego toczoną 9 lu 
tego 1927 roku. Tam także by 
ła mowa o sprawach ludu. Oto 
p. N iezabytowski, m in ister 
ro ln ic tw a  i dóbr państwowych, 
przedstaw iciel w ładzy burżua- 
z ji tak w yjaśn ia ł posłom spra
wę pożyczek udzielanych w 
związku z klęską rdzy zbożo
wej :

„Panow ie słyszeli, że w po
wiecie w o lkow yskim  na jbar
dziej do tkn ię tym  rdzą, w ie lka 
własność dostała 300 tysięcy 
złotych na potrzeby w ielkiego 
ziem iaństwa a drobni ro ln icy 
nic... Te 300 tysięcy po tra fili 
panowie ziemianie otrzym ać 
wprost od Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a ja otwarcie mó
wię, że w tym  nie przeszkadza
łem. Ile  o trzym a li drobn i ro l
nicy tego nie mogę wiedzieć, bo 
do mnie drobna własność się 
nie zwracała... a trudno było 
dawać temu, co się o to nie 
upom inał.“

Od panów ziemian 
do gospodarzy z Wysokiego

Tak było w sanacyjnej Pol
sce. Panom ziemianom m in i
strow ie „n ie  przeszkadzali“  w 
otrzym yw aniu zapomóg, poży
czek i kredytów . Natom iast nę
dzą tysięcy biednych chłopów, 
k tó rym  rdza zjadała nieraz 
ostatnie zboże, żaden z nich się 
nie przejm ował...

W kory ta rzu  pow iatowej ra 
dy w  L u b lin ie  przy placu S ta li
na rozm aw ianf z instrukto rem  
refera tu upowszechniania w ie
dzy ro ln icze j. Zapina k u rtkę  — 
śpieszy się. Jedzie organizować 
grupy słuchaczy w gm inie P io
trowice.

W gm inie P io trow ice pow
stały już  dw ie obszerne, nowo
czesne szkoły — w Bystrzycy 
Starej i w Osmolicach. Powsta
ła gm inna spółdzielnia i ośro
dek maszynowy A le  z rac jo 
nalną upraw ą ziem i, w łaśc i
wym  nawożeniem oraz z pie
lęgnacją roś lin  i inwentarza 
żywego ciągle jeszcze nie
na jlep ie j, D latego w łaśnie in 
s truk to r upowszechniania w ie
dzy ro ln icze j PRN wkłada 
do teczki sk ryp ty  pogadanek, 
które chłopom z gminy P io tro
wice mają opowiedzieć co to 
jest gleba, na czym polega 
praw id łowa agrotechnika, ma
ją pouczyć ja k  walczyć ze 
s7.kodnikam i i chorobami roś
lin.

Józef S tarzyński i Jan Mo- 
lick i z pow iatowei rady mówią 
o M ile jow ie . Obaj są in s tru k to 
ram i hodow li i opowiadają, jak 
chłopi z M ile jo w a —  ci in d y w i
dualni i ci z zespołowego gos
podarstwa — korzysta ją z po
gadanek dotyczących hodow 
li. Na przyk ład chłopi z gospo
darstwa zespołowego w M ile 
jowie przestrzegają teraz ści
śle godzin udoju a wychów cie-

Hisiard Konarski

lą t prowadzą teraz systemem 
polecanym przez in s tru k to 
rów, co rzeczywiście wp ływ a 
ria lepszy rozw ój fizyczny zw ie
rząt.

Oto w woj. lube lskim  — i nie 
ty lk o  w woj, lube lsk im  — odby
w a ją  się konkursowe przeglądy 
rozp łodników , pokazy cie ląt, p ro
siąt, jagn iąt, drobiu. Przez pre
m iowanie przodujących ch ło
pów, tak samo ja k  prz.ez udzie
lanie im  tan ich kredytów  na 
zakup inwentarza, orkę, siew 
czy sadownictwo, państwo 
stara się dopomóc chłopom w 
uzyskiw an iu większej docho
dowości z ich gospodarstwa.

Podczas podróży po w o je
wództw ie często spotykaliśm y 
się ze słowem „m e lio ra c ja “ 
Dzięki m elio rac ji, na którą 
państwo nie szcz.ęd~i k redy
tów, wojew ództw o uzyska w 
samym ty lk o  roku 1952 dodat
kową bazę paszową na 9 tys ią 
cach hektarów  łąk i pastwisk.

Takie są niektóre przykłady 
pomocy naszego państwa ch ło
pom pracującym , w odróżnie
niu od przykładów  zaniedbania 
z czasów m in is trów  niezaby- 
towskich.

Dzięki te j pomocy podniósł 
już  poważnie poziom swej 
gospodarki również i Włady-^ 
sław M otyka, chłop na 4,5 ha 
z gm iny W ysokie w  powiecie 
krasnostawskim . Na dogodnych' 
w arunkach k o n tra k ta c ji up ra 
w ia bu rak i cukrowe, mak nie
bieski i pszenicę selekcyjną 
„E ka “ . W ładysław  M otyka ho
duje 4 krow y i 8 świń. „W  
gospodarstwie dopomagam so
bie wskazówkam i z. książek i 
czasopism rolniczych, k tóre 
prenum eruję — powiada. — W ie
dza fachowa sto dziś otworem 
przed chłopam i, państwo do
pomaga. więc reszta, czyli w y 
dajne gospodarowanie zależy 
już  tv lk o  od nas samych“ .

Gdy fabryki 
wędrują na wieś

W Lubelskiem  przed wojną 
wieś c ie rp ia ła  na nadm iar 
rąk do pracy, k tóre bezskutecz
nie szukały zatrudnienie w 
mieście W K.rasnymstawie bez
robotni żądali '" ra c y  i nie co
fa li się nawet przed k rw a w ym i 
starciam i z policją. O pracę w 
bezczynnych cukrowniach do
pom inali się bezrobotni N ie- 
ledw i, M ile jów ka , M ircza. 
T raw n ików .

A iednocześnń praw ie nic 
nie robiono, aby uprzem ysłow ić 
typowo rolnicze województwo 
i zatrudnić bezrobotnych.

Gdy odbywam y naszą po
dróż po wojew ództw ię lube l
skim jest już  jednak na szczę
ście rok 1952, trzeci rok sześcio
la tk i. Są to takie  czasy, w któ

sną b lok i kom binatu tłuszczo
wego, i że gdzieś tam pod 
K rasnym ;taw ern w yrosły  a u 
ry w lesie...

M iejscowość Borek znajdu
je się w łaśnie gęstym lesie 
Wśród ciszy starych drzew, 
dwa k ilom e try  od Krasnego- 
stawu w yros ły  wspaniałe, po
dobne do howoczesnych b iu 
rowców, szare b loki jednej z 
najnowocześniejszych w Polsce 
ferm entowni ty to n iu  M ury  nie 
są jeszcze zupełnie wykończo
ne, ałe cóż to znaczy dla ludzi, 
k ió rzy zm.eniają oblicze wo
jewództwa. Produkcję m ieli, 
rozpocząć dopiero w roku 1952. 
tymczasem oni produku ią  już 
od listopada roku ubiegłego.

Oni — ci starzy robotnicy 
delegowani tu przezj starą fe r- 
m entownię z Lub lina : Zdzisław 
Grabarz spec pd ferm entacji 
kom orowej, Helena Todys b ry-

proszki do prania tłuszcz u -  
twardzany — „ceres" — i w ie
le produktów  innych

— K to  b " to pomyślał, że tu  
u nas w Bodaczowie... — m ru 
czy przy o tw ieran iu  bram y no
wopowstającego kom binatu 
po rtie r S tan isław  Jonasz.

Starannie zanisuie num er 
naszego samochodu a potem o - 
pov iada — jak to on. w y ro b n ik  
w ie jsk i m arzył kiedyś o stałej 
robocie — ale nie u kułaka, ani 
na fo lw arcznym  polu. Opow a- 
da o synu W incentym , daw nym  
robotn iku  z cukrow n i ordyna
c ji zam ojskie j a dziś znanym 
m urarzu z kom binatu.

— K to  by tak kiedyś m arzył... 
— powtarza za nim  k ie ro w n ik  
odcinka budowlanego w Boda- 
czow.e, m łody technik Stefan 
Kais, k tó ry  jeszcze niedawno 
uczył się w Lu b lin ie  i Pozna
niu, a k tó ry  w łożył już spory 
w kład w realizację sześciolatki 
w Lubełszczvżnie Bral udzia ł 
w budowie nowoczesnej prze-

gadzistka, Feliksa W ytrzyszcz i chowałni owoców oraz now> ch
z odbiera ln i, S tanisław  K ru 
kowski przodownik. Starzy ro-

| zakładów ..B acutilu “ w P u ła - 
! wach a teraz — z pomocą sześ-

botnicy — i m łody inżyn ie r | eju k ie row n ików  budów oraz
Franciszek Górny, k tó ry  ukoń- 
cz.ył powstały dooiero po wyz
woleniu w Lu b lin ie  U n iw ersy
tet M a rij C urie-Sklodow skie j i 
k tó ry  w Borku po raz pierwszy 
w życiu k ie ru je  tak w ie lk im  
obiektem.

Cfni — to znaczy także: b ry 
gadzista Jan K ufe l, Zygm unt 
W ilińsk i robotn ik  kom orowy 
W ładysław  K ozvrski ładowacz, 
członkowie ze.empowskiei b ry 
gady M ariana Żołnierczuka 
To znaczy: ludzie z prze lud
nionej wsi Sinica. W ólka, 
Zakręcie, Krupę, W idmówka. 
W incentów oraz trzystu ludzi

robotn ików  z prze ludnionych 
daw nie j wsi Bodaczów. M icha
łów, N iedzie lska. W ioloncza, 
Szczebrzeszyn i Sułów  — wzno
si na pustych polach Bodaczo- 
wa m ury nowo” .esi ego kom 
binatu...

Tak to jest w zaniedbyw a
nym  kiedyś i do „P o lsk i B “  
zaliczanym rejon ie lubelskim . 
Dzieją się tu rzeczy, które  w  
czasach panów ziemian i p ry 
watnych w łaścicie li fab ryk  by
ły  niem ożliwe Pracujący ch ło
pi z P iasków korzysta jący z 
kredytów  państwowych, ch ło
pi z Ujścia, gdzie niedawno za-

z Krasnegostawu. którzy u ru - i łożono jedną z w ie lu nowych
chomienia ferm entow ni oczeki
w a li od dawna.

f i l i i  spółdzielczej sprzedaży 
detalicznej i z P io trow ic, gdzie

A więc ferm entow nia w*les(e [ oświata rozchodzi się na wieś 
daje chłopom pracę i to sezo- j z nowych dużycl szkół j z k ró t-  
nową pracę, w zim ie, gdy w j ko trw a łych fachowych k u r -  
gospodarstwie nie ma co robić j sów — wszyscy m ają m oż li-

i wość gospodarowania coraz
Kto by kiedyś tak m arzył...! •epiej

| Dzieje
Bodaczów leży 20 k ilom etrów  j Ces 

od siedziby dawnych ordyna 
tów Zam ojskich — Zamościa, 
wśród terenów znanych z up ra 
wy rzepaku i lnu...

Bodaczów zaczął rosnąć do
piero w kw ie tn iu  ¿951 roku A 
dziś są tam  2 ho t"'e  na 300 ro 
botników, budynek sto łówki

i

i
o lbrzym ie j św ietlicy, b loki 
mieszkalne. Zbudo /ano most 
na W ieprzu, powstała dw a- i 
pó łk ilom etrow a bocznica ko le jo 
wa. A  co najważniejsze — na 
pustych polach Bodaczowa w y 
rosły ju ż  b lok i tłoczni nasion, 
ekstrakc ji, rosną zespoły bu
dynków, bez któ rych  nie m ógł
by ' się obyć ten kom binat 
tłuszczowy, mający być jednym  
z najnowocześniejszych w k ra 
ju. Gdy kom binat dorośnie, bę
dzie zajm ował powierzchnię 44

rych n ik t się nie dziw i, że na I hektarów , będzie produkował 
polach przeludnionej Zam oj- oleje jadalne i przemysłowe 
szczyzny w szybkim  tempie ro - I m ydła zwykłe

się tu  w ie lk i p ro - 
uprzem ysłowienia, k tó ry  

ma zbliżyć przemysł do ba
zy surowcowej a zbędnym na 
ro li dać pracę. W tym  roku w 
rozrastających się starych i no
wych lubelskich fabrykach 
będzie pracowało już  przeszło 
dwa razy ty le  robotn ików , co 
w roku 1950. A przy końcu 
sześciolatki, co drugi rob o tn ik  
w wojew ództw ie będzie robot
n ik iem  z nowej roszarni, prze
tw ó rn i owoców, ferm entow ni, 
cementowali lub z inne j lube l
skie j budow li socjalizmu.

Dziś na tych oudowlach peł
no jest jeszcze wprawdzie wap
na, pokruszonych cegieł, w  Bo
daczowie jest błoto a w  B orku 
zamiast po schodach, chodzi się 
po jakichś kostropatych t ra 
pach. Ale dla naszego no ta tn i
ka podróży po Lubelszczyzn:»» 
te sprawy są m niej istotne od 
owego rozrachunku: czego nie 

toaletowe, I było. co już jest i ja k  będzie.

Hutnicze brygady remontowe przyśpieszają
remonty pieców

( fl W styczniu br. rozpoczęło : derzeniowe brygady młodzieżo- ; Szlapy skróciła te rm in  rem ontu
na aziatąinośc nowo- ! we, kierowane do poszczegól-
utwor/.one Hutnicze Przedsię- j nych hu t na terenie całego k ra - 
b iorstwo Remontowe, obe jm ują - | ju  w  wypadkach nagłych i po
cę sześć odcinków  budowlano
rem ontowych. Przy każdym z i
sześciu zespołów is tn ie ją  P° i b iorstw ą Remontowego
dw ie tzw. brygady „b ia łe “ , tzn 
brygady m ura rzy i pomocy m u
ra rsk ie j specjalnie dla obsługi 
rem ontow ej sta low n i i w ie lk ich  
pieców oraz brygady specjalne. 
Osobną grupę stanowią tzw. u-

pieca o 17 godzin: w  hucie im  
J. S talina brygada remontowa 
Franciszka Jarku łicza i A lo jze
go Kerna przyśpieszyła rem ont 
pieca o 24 godziny. W hucie 
„B a ildon “  brygada rem ontowa 
Bernarda D rabika i Eugeniusza 
Ż y łk i przeprowadziła szybkoś
ciowy rem ont pieca m artenow -

^ ...............  skiego, skracając planowany
Handzika 1 Franciszka i czas rem ontu o 57 godzin.

ważniejszych aw arii.
B rygady Hutniczego P jB fds ię- 

użysska
ły  w  styczniu poważne sukcesy, 
skracając znacznie planowane 
czasy rem ontów. W hucie „B o 
brek" brygada remontowa Pa
w ła

Nowy ośrodek 
szkolenia kadr 

górniczych
(f) W  P iotrow icach Śląskich 

odbyła się uroczystość o tw a rć  a 
nowej szkoły przysposobienia 
zawodowego przemysłu węglo
wego.

N ow y "ośrodek szkoleniowy, 
przew idziany dla 450 kandyda
tów  do górnictw a węglowego, 
o trzym ał pomieszczenie w  spe
c ja ln ie  na ten cel wzniesionych 
budynkach na rozległym  tere
nie. w  bezpośrednim sąsiedz
tw ie  lasów’ pszczyńskich.

Z  p roblemów Konstytucj i

Konstytucja sojuszu robotniczo-chłopskiego
Jerzy fppirht

in teresy podstawowych

Jak im  jesteśmy państw em ?. 
B y ł czas, k iedy na ziemi naszej 
is tn ia ły  -  jak m ów i towarzysz j

narudu “  B y ły  to czasy państwa 
szlacheckiego, epoka państwo
wego k ie row n ic tw a  szlachty 
Potem państwa polskiego me 
było. lecz oblicze form ującego 
się narodu polskiego „ksz ta łto 
wa ła burżuazja sprzęgnięta ze 
szlacheckim ziemiaństwem"  
Ona też zagarnęła władze nad 
masami p racu jącym i w roku 
1918 i przez dwadzieścia la t b y 
ła klasą panującą, k ie ru jącą  — 
na nieszczęście i zgubę narodu 
polskiego. Wreszcie „dojście do 
w ładzy polskie j klasy robotn i
czej w r 1944 rozpoczęło nowy  
okres historyczny  — przekszta ł
cania narodu burżuazyjnego w 
naród socjalistyczny, o nowej 
strukturze gospodarczej, o no
w y m  składzie klasowl/m, o no
w y m  obliczu m ora tno-po litycz- 
■nym"

W tym  nowym  okresie h isto
rycznym  burżuazja jeszcze is t
nieje. walczy i zaostrza swą 
beznadziejną w a lkę  p rzeciw 
ko nowym  siłom, stojącym  na 
Czele -froństwa i narodu po l
skiego. Lecz nie stanow i juz 
ona klasy podstawowej w na
szym k ra ju  Dw ie klasy pod
stawowe — to robotnicy i chło
pi. Ich państwem jest Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. Ich 
prawem  jest nowa K onstytucja , 
k tó ra  głosi „sojusz klasy robot
niczej z chłopstwem pracują
cym",  jako „podstawę obecne) 
władzy ludowej w Polsce“  i za
razem podkreśla, że ,,w sojuszu 
tym  rola kierownicza należy do 
klasy robotniczej“

Czy ten sojusz i to k ie ro w n i
ctw o stanowią konieczną ca
łość?

Bezwzględnie tak.
Towarzysz S talin, odpowiada

jąc w swoim  czasie na pytanie, 
dlaczego rząd p ro le ta riack i jest 
równocześnie rządem ro b o tn i-

kow ic ie  i bez reszty
2) Interesy te zna jdu ją  swój

pełny wyraz w program ie rew o
lucyjnego p ro le ta ria tu  u w ła 
dzy . ,

3) Władza pro le ta riacka opie
ra się na sojuszu robo tn ików  i 
chłopów, budowanym  na jed
ności ich zasadniczych in te re 
sów

4) W skład organów te j w ła 
dzy wchodzą -  obok rob o tn i
ków —■ chłopi, walcząc prze
c iw ko wspólnemu w rogow i i 
budując nowe życie wespół z 
robotn ikam i, pod przewodem 
klasy robotniczej.

Nasze w a runk i — to w a runk i 
okresu przejściowego od ka p ita 
lizm u do socjalizm u Okres ten 
rozpoczął się w Polsce bezpo
średnio po lik w id a c ji obszarm- 
ctwa jako  klasy Wywłaszczenie 
obszarnictwa i nacjonalizacja 
w ie lk iego i średniego przem y-, 
słu, a zwłaszcza m ają tku  k a p i
ta lis tycznych ka rte li, niemal że 
zbiegły się w  czasie. Dzięki te 
mu związek między obu akta
m i rew o lu cy jn ym i stał się b a r
dziej naoczny L ik w id u ją c  dwa 
„na jgrubsze“  (ściśle ze sobą 
związane) ośrodki wyzysku mas 
chłopskich, dem okracja ludo 
wa w ym ia ta ła  p ierwszym  swym  
aktem resztk i feudalnej stęch- 
lizny  z naszego życia narodo
wego, zaś d rug im  — stwarzała 
dźw ignię socja listycznej prze
budowy tego życia.

W ten spósób nowa władza 
wyrosła ze w spólnej w a lk i po l
skich robo tn ików  i  chłopów, 
wyrażała ju ż  od pierwszych 
swych k roków  wspólnotę zasa
dniczych interesów obu klas 
sojuszniczych.

*

K iedy  czytam y w  pro jekcie  
K on sty tu c ji Polskie j Rz.eczypo-

wówczas.
kopalnie,
stanowią

kiedy czytamy, że 
fab ryk i, banki itd  

państwową własność 
całego narodu i wówczas, gdy 
mowa jest o ochronie spółdzie l- 
czei własności, ja k  i  w tedy, gdy 
czytamy o opiece nad in d y w i
dualną' gospodarką chłopa m a
ło - i średniorolnego.

M ów iąc o chłopskie j drobnej 
własności w naszym państwie, 
za m ało  przypom inam y na ogół 
o je j „rew o lu cy jn e j m etryce“ , 
o tym , że m ilion  chłopskich ro 
dzin o trzym ał k ilk a  la t temu 
ziemię, lik w id u ją c  pod przewo
dem pro le ta ria tu  resztk i feu- 
dalizm u, że bez mała^ d rug i m i
lion  strzasnąl z siebie, jarzm o 
bankiersk ich  i  lichw ia rsk ich

długów  dzięki naszej rew o luc ji 
socjalistycznej. N ieraz się liczy, 
ile  by ło  i ile  jest u nas procent 
gospodarstw średnio- czy m ało
ro lnych. zapominając, ile  służ-' 
by fo lw arczne j, parobków, ko 
m orn ików  itd . znajdowało się 
przed naszą re form ą rolną po- 
7,a s ta tystyką gospodarstw. Za
pomina się, że reform a rolna 
PKW N nie ty lk o  rozgrom iła u 
nas klasę obszarniczą, lecz rów 
nież — w połączeniu z roz.wo- 
jem  socjalistycznego przem y
słu — u tru d n iła  poważnie w y 
zysk pracy na jem nej przez k u 
łactwo.

Oto dla ilu s tra c ji porównanie 
dwóch spisów ludności, naświe
tla jące s tru k tu rę  społeczną wsi 
po lsk ie j pod rządam i sanacji 
i  obecnie:

P O D Z IA Ł  LUDNOŚCI Z A M IE S ZK A ŁE J NA W SI, 
W  ODSETKACH

w  1931 r. w  1950 r.

1. Obszarnicy
2. Robotnicy ro ln i w  gosp. p ryw atnych
3. Chłop i gospodarstw in dyw idu a ln ych  

do 2 ha
4. Chłop i gospodarstw in dyw idua lnych  

od 2 do 5 ha
5. Chłop i gosp. indyw idua lnych

od 5 do 10 ha ,
6 Chłop i gosp. indyw idua lnych  

od 10 do 14 ha
7. C h łop i gosp. indyw idua lnych  

pbnad 14 ha
8. Ch łop i -  członkow ie 

spółdzie ln i p rodukcy jnych
9. Robotn icy ro ln i w  socj. sektorze (PGR)

10. In n i (ludność robotnicza, ro ln icza 
in te ligenc ja  techniczna itd.)

0,2
11.9

14.4

26.5

16.9 

4,8 

3,0

20,3

1.9

7,6

20,4.

26,8

7.5 

4,0

1.5 
3,4

26.9

W d a n y c h  na  1931 g ra n ic a  m ię d z y  poz. 6 1 1 p od a n a  b y ła  na 15 ha- a na 
191« r  — na  11 ha. D ane  na  ro k  1950 są tym cza so w e , o p a rte  na sp is ie  ino  
nośc i, k tó re g o  w y n ik i  n ie  zo s ta ły  Jeszcze c a łk o w ic ie  op ra co w an e .

- c h ło p sk im , uzasadnił to w , spo lite j Ludow ej a rty k u ły
czterech punktach następują
cych:

1) W naszych w arunkach in te 
resy k lasy robotniczej i  zasad-

kreślaiące nasz ustro i społecz
no -  gospodarczy, nie p o w in n i
śmy an i na chw ilę  gubić z o- 
czu te j wspólnoty interesów. I

N ie m ając złudzeń na temat 
zaniku ju ż  dziś wszelkich form  
kapita lis tycznego wyzysku w 
Polsce, ani też na tem at nie
ograniczonych m ożliwości roz
w o ju  p ro du kc ji ro lne j w w a
runkach drobnej, 'in d yw id u a l
nej gospodarki chłopskiej, mo
żemy ze słuszną dumą pow ie
dzieć, że dokonane przez nas 
przew arstw ow ienie wsi i  umoc

nien ie w ars tw y chłopów śred
n ioro lnych by ło  i jest realizacją 
len inow skie j w ytyczne j: „Dla  
burżua ważna jest produkcja  
dla samej produkcji,  dla ludno
ści pracującej i wyzysk iwane j , 
najważniejsze jest obalenie wy-  
zyskiwaczy i zapewnienie w a 
runków, pozwalających ludziom  
pracy pracować na siebie, a nie 
na kapital is tę".  I  ty lk o  tędy

uczy Len in  — ty lk o  przez oba
lenie w ładzy wyzyskiwaczy i 
mocne związanie mas chłop
skich z władzą, na k tó re j czele 
staje klasa robotnicza wiedzie 
droga ku wzrostowi dobrobytu  
— przez wzrost p rodukc ji w zu
pełn ie nowych warunkach, przez 
stopniowe przekształcanie socja
listyczne ro ln ic tw a .

T ak i w łaśnie jest sens p ie rw 
szej części a rtyku łu  10 pro jektu 
naszej K ons ty tuc ji, k tó ry  głosi: 

„Polska Rzeczpospolita Ludo
wa otacza opieką indywidualne  
gospodarstwa rolne pracujących  
chłopów i  udziela im  pomocy 
w celu ochrony przed w yzy 
skiem kapital is tycznym, zw ię
kszenia produkcji,  podwyższenia 
poziomu rolniczo-technicznego 
oraz podniesienia ich dobro
by tu “ .

I nie przypadkowo t e n  
s a m  a rty k u ł m ów i w swej 
części d rug ie j, że

„Polska Rzeczpospolita Ludo
wa udziela szczególnego popar
cia i wszechstronnej pomocy 
powstającym na zasadzie dobro
wolności rolniczym spółdziel
n iom produkcy jnym  — jako  
fo rm om  gospodarki zespołowej"

K onsty tuc ja  odzwierciedla tu 
najgłębszą treść sojuszu robot
niczo-chłopskiego, którego ce
lem ostatecznym jest zniesienie 
wyzysku we wszelkich jego fo r
mach, zbudowanie socjalizmu, a 
potem zniesienie wszelkich róż
nic klasowych między ludźm i 
Droga do tego celu nie jest ła t
wa ani krótka. Chłopi w in n i się 
łączyć ty lk o  na zasadzie dobro
wolności. A le  w  celu tym  za
w iera się najgłębszy interes 
chłopów, k tó rzy  — jako l u d z i e  
p r a c y  — pragną „pracować 
dla siebie, a nie na kap ita lis tę ' 
W celu tym  zawiera się ich 
najgłębszy interes — j a k o  
P o l a k ó w ,  pragnących, 
aby ojczyzna ich była s il
na i niezależna od am ery
kańsko - h itle row sk ich  kap ita 
lis tów . W celu tym  zawiera 
się interes każdego z nich — ja 
ko człowieka, jako ojca godzi
ny, k tó ry  musi pragnąć pokoju 
i nie może nie widzieć, że 
wszystkie nasze posunięcia go
spodarcze i polityczne, bieżące 
i dalekosiężne wyrażają zasad
nicze stanowisko obrony poko
ju  przeciwko podżegaczom w o
jennym .

Oto interesy zasadnicze, zbież
ne ca łkow icie  i  bez reszty, na 
których się opiera sojusz pol
skich robotn ików  i  chłopów.

Czy to znaczy, że sojusz ten 
działa „autom atycznie“ ? Rzecz 
jasna, że nie. Wymaga on co
dziennej, usilne j pracy nad u - 
macnianiem spójn i, łączącej. o- 
bie klasy sojusznicze. Wymaga 
codziennej w a lk i z kułactwem , 
us iłu jącym  poderwać naszą 
spójn ię i zastąpić ją  swpją 
„spó jn ią “  ze spekulantem m ie j
skim  — „spó jn ią “ , k tóra ozna
cza grabież klasy robotniczej i 
państwa jako całości, k tóra jest 
zarazem grabieżą podstawowych 
mas chłopskich, zwłaszcza chło
pów m ałorolnych. Sojusz nasz 
wymaga wreszcie ak tyw izac ji 
najszerszych mas chłopstwa 
pracującego — w  szczególności 
w ie jsk ie j biedoty, wciągania ich 
do spraw państwowych, do za
rządu sprawam i państwa w n a j
rozmaitszych. dziedzinach.

Konstytuc ja  nasza m ów i o tej 
spójn i, o n ieustannym  wzroście
p rodukc ji przemysłu państwo- i spółdzielnie produkcy jne  — tak
wego, „służącej w szechstronne-' - - ■ ■--------
m u zaspokajaniu potrzeb... lud-

rodzinach z 1,16 kg rocznie na 
osobę przed wojną do 6,55 kg. 
Zapałek — z 4 pudełek do 51. 
C ukru  — z 0,26 kg do 18,39 kg 

Oto m aterialne pokrycie słów 
naszej K on s ty tu c ji o spójn i w 
św ietle zmian zaszłych w jed
nym  z na jbardzie j upośledzo
nych przed wojną rejonów wsi 
polskiej. Lecz spójnia gospodar
cza miasta ze wsią nie może być 
jednostronna. Budować ją  mo
żna ty lko  — ja k  głosi Konsty
tuc ja  _ „jednocześnie planowo
wpływa jąc  na stały wzrost to
warowej p rodukc j i  ro lniczej“  
Bez tego niesposób żyw ić ro 
snącej ludności robotniczej. Bez 
tego niesposób zaspokoić su
rowcowych potrzeb w ie lu  prze
mysłów.

czenia spójn i gospodarcze) na 
wsi in nym i środkam i, an iże li 
w państwowym , socja listycz
nym  przemyśle. W przemyśle 
mamy plan — dyrek tyw y. W 
ro ln ic tw ie  — jak stw ierdza 
K onstytuc ja  — przeważa p l a 
n o w e  o d d z i a ł y w a n i e .  
O ddzia ływanie przez pomoc 
produkcyjną (ośrodki maszyno
we, dystrybucja  nasion, nawo
zów itp ) ,  przez kredyt, han
del, a w szczególności — od
dzia ływ anie przez państwowy 
skup i kon traktac ję .

*
Co oznacza społecznie p lano

we oddziaływanie? Oznacza 
pomoc i walkę. Pomoc ch ło
pom pracującym , w podnosze
niu  wydajności ich pól, p ro -

Najprostsza i najpewniejsza ; d u kc ji trzody chlewnej, m lę - 
droga do tego wiedzie przez i w rozw ija n iu  p rodukc ji bu - 
uspółdzielczanie p rodukc ji ro i-  j raka, lnu. rzepaku itd. W al
nej. W ystarczy wskazać dla : z ku łactwem  z jego stałą
przykładu, że jeś li przy jm iem y j tendencją do spekulacji, do 
ilość zbóż z hektara przeliczę- j żerowania na trudnościach na- 
niowego,’  k tórą indyw idua lne j szego rozwoju, do podryw ania 
gospodarstwa sprzedały pań- | naszych planów gospodarczych. 
stwu do połowy stycznia za j p ianowe oddzia ływ anie jest r:ie- 
100, to w tym  samym czasie ! odłączne od ograniczania i w y 

pierania kap ita lis tycznych ży-

ności wie jsk ie j"  A potrzeby te 
nie stoją w miejscu. M am y przy
k ład  grupy rodzin w Rzeszow- 
skiem, k tóre by ły  badane w  ro 
ku 1938 przez In s ty tu t P u ław 
ski i  zostały ostatn ie j jesieni 
zbadane ponownie przez In s ty 
tu t  E konom iki Rolnej. Rodziny 
te wzrosły bardzo liczebnie. 
Przed wojną uważałyby to za 
klęskę, lecz obecnie, gdy część 
każdej rodziny wyszła z do
mu — do przemysłu, względnie 
na nowe gospodarstwa na Z ie
m iach Odzyskanych — ich zdol
ność nabywcza podniosła się w 
sposób ogromny.

O to np. wartość posiadanej o- 
dzieży na jednego dorosłego 
mężczyznę oceniana tam  była w 
roku 1938 na 49.86 zł. Obecnie, 
licząc po cenach tych samych, 
ja k ie  podawał dla roku 1938 In 
s ty tu t Puławski, s tw ie rdz iliśm y 
przeciętną wartość posiadanej 
odzieży na jednego mężczyznę 
w  wys. 139,52 zł. Podobnie prze
ciętna wartość, odzieży kobiecej 
wzrosła ze zł 50,84 na zł 121,35 
(w cenach z r. 1938). Wartość 
pościeli ze zł 10,35 na zł 41,05 
Zużycie m ydła wzrosło w  tych

młode u nas i jeszcze tak peł- j w io łów . o k tó rym  m ów i K o n 
ne braków — p o tra fiły  już  i stytucja . jest jedną z fo rm  o-
sprzedać na 167. 
spółdzielniach produkcyjnych, 
k tó re  już  po raz trzeci dz ie li
ły  swój dochód z pełnego roku 
gospodarczego, sprzedaż zbo
ża państwu po ostatnich zb io
rach wyniosła przeciętnie 4,5 
■kwintala z hektara.

A  równocześnie w  szeregu

A w tych i graniezania klasy, żyjącej z 
wyzysku robotn ików  i chłopów, 
gdyż zmusza ją  do poddawania 
się k o n tro li państwowej j w y 
konywania zleceń państwa w 
dziedzinie p rodukc ji i sprzeda
ży części produktów , gdyż — 
i to jest w c h w ili obecnej n a j
ważniejsze — para liżu je  w p iy -

spółdzielni produkcyjnych, spó;- : Wy ku łactw a na chw ie jne n ie - 
dzielczy m ajątek w łasny wzrósł j laz  żyw io ły  spośród chłopów 

ostatn im  dw uleciu od trzech ■ średniorolnych.
spó jn i gospodarczejdo dziesięciu razy z rownocze- Rozwój

zysnym ązybkim wzrostem w a r- między klasą robotniczą a 
tości dn iów ki obrachunkowej chłopstwem  i rozwój św iado- 

Te cy fry  wskazują drogę niości klasowej, an tyku ła ck ie j 
przyszłości. Lecz teraźniejszość w szeregach chłopstwa pracu- 
— to na razie w dziewięćdzie- jacego w ym agają jego szerokiej 
sięciu siedmiu i pół procentach ak tyw iza c ji w życiu państwo- 
Indyw idua lne  gospodarstwa 
chłopskie to niewzruszona za
sada dobrowolności przy zespa
lan iu  się tych gospodarstw, to punkdp  swego uzasadnienia,

wym . ^
Na t.o w łaśnie wskazywał to - 

warzvsz S ta lin  w czw artym

w yn ika jący z te j zasady art 
12 p ro jektu  naszej K on s ty tu c ji 
k tó ry  uznaje i bierze pod o- 
chronę — na podstawie obo
w iązujących ustaw — in d y w i
dualną własność ziemi, budyn-

dlaczego rząd p ro le ta riack i jest 
zarazem rządem robotniczo - 
chłopskim . Tej w łaśnie spó jn i 
z wsią w dziedzinie adm in is tra 
cyjno -  po litycznej poświęcony 
jest w  dużej mierze V rozdział

ków  i innych środków ^ l ło p -  j naszej K ons ty tuc ji, noszący ty* 
skie j produkcji. . , ..

Stąd konieczność zabezple-1 (Dokończenie na s t r .  4)
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą U bohaterów powieści i  film u
. (KORESPONDENCJA

Liiiiein przeczytać i rozumiem projekt honsHtucji , ,
' Warsza-wa. Radom, Skarżysko,

Będąc synem w yro bn ika  w ie j- |  górnicy sami, a wśród nich i Ostrowiec. M inę liśm y ostatnie 
skiego, n ie  m iałem  możności u - j ja. W  te j kopa ln i rozpocząłem | p ła ty  ośnieżonych pól K ie lec- 
kończenia ja k ie jk o lw ie k  szkoły j pracę jako  15-letni c h ło p a k .; czyzny i  już  jesteśmy w  m ie- 
i  do 64 roku życia po tra fiłem  Przy pierwszej redukc ji w łaśc i- ście. Tu bowiem , w  20-tysięcz- 
leclw ie czytać i to ty lk o  d ru k  | c ie le  k o p a ln ik a p i t a l iś c i  f r a n - j  nym  m iasteczku, którego ser-

cuscy i w łoscy w y rzu c ili m nie j cem jest buta, odbywa się w  
ja k  w ie lu  innych towarzyszy na ! robotniczo -  chłopskie j Polsce 
bruk , skazując nasze rodziny j praprem iera nowego film u . Bo
na bezrobocie i głód. j haterem  tego f ilm u  je s t . huta

Synowie darem nie poszuki- j ..Ostrowiec“  i  je j budowniczo- 
w a ii pracy. ‘ | wie. Czas akc ji — rok  1945.

Obecnie jeden z moich synów j Trudne, uporne, zwycięskie 
jest p racow nik iem  aparatu pa r- by ły  pierwsze dn i powracającej 
ty jnego. d rug i — oficerem  W oj- 4 A"

W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU "

Irena Merz
Z  H U T Y  „O STR O W IEC")

to zdobyłem ty lk o  jako 
nouk. Praw dzi-w ą'naukę roz- 
cząlem dopiero w 64 roku 
cia po w yzw oleniu naszej 
czyzny od h itle row ców  przez 
ijska radzieckie i polskie. Te- 
r po tra fię  już  nie ty lk o  prze
stać, ale i  dobrze zrozumieć

treść tego co czytam.
głoszeniu p ro je k tu  K on - | ska Polskiego. Trzeci

zginął w
Po

s--’ tu c ji Polskie j Rzeczypospo- 
■ l i  * ej Ludow e j po tra fiłe m  go 
sam i  przeczytać i zrozumieć. 
Po przestudiowaniu pro jektu  
K o n s ty tu c ji od razu zrozum ia
łem . że dokum ent ten jest od
bic iem  i  u trw a len iem  zdobyczy 
w ie lu  la t trudu  ' w a lk i robot
n ików , chłopów 1 in ł e ligencji 
pracującej, jest on odbiciem i 
u trw a len iem  także i moich zdo
byczy.

Jakaż 
ogarnia,

syn — 
p a rty -W ładyslaw  

zantce.
Żona ma 66 lat, n iedawno do

piero nauczyła się pisać.

ogromna radość mnie 
że dziś gospodarzami 

kop a ln i „G eneral Zaw adzki“ są

do życia, stającej do nowej pra
cy hu ty, pierwsze dn i wolności. 
W arsztat pracy leżał w  gruzSch. 
Trzeba było budować z niczego 
niem al, nie posiadając w iele 
w ięcej niż własne gołe ręce, o 

I sile ustokro tn ione j ludową w ła - 
To w ie lk ie  szczęście, źe do- |dzą. W jednym  szeregu stanęli 

żyliśm y takich czasów. Chociaż [ starzy i m łodzi do odbudowy, 
już jestem niem łody, staram się ;razem zwalczali trudności, usu- 
w m iarę moich sił przyczynić j w a li zwątp ienia , b i li wroga, 
się do tego. by przed term inem  | W spom inają do dziś w 
wykonać plan 6-letm , bo wiem, Ostrowcu te trudne i radosne 
że w  ten sposob przyspieszam zarazem i at a, w  latach tych 
budowę socjalizm u w Polsce.

FR A N C IS ZE K  LIS  
Dąbrowa Górnicza

hartowała się w raz ze stalą 
ludzka wola, ludzka św iado
mość, ludzka stanowczość i  n ie
ustępliwość. H artow a ła  się w 
Ostrowcu tak, ja k  hartow ała się 
w  książce w ie lk iego radzieckie
go pisarza Ostrowskiego.

O tych pierwszych dniach na- 
Na terenie W arszawskich Z a - 1 ły  i poparzeniem pracowmików. f ’ sa! P°wieść syn ostrow ieckie j 

k o d ó w  ’.'.'-.twórczych M ateria - obsługujących ko tły . klasy robotniczej, sam przed
1 Elek r ę c z n y c h  w Ożarowie Cały teren zakładu podzielo- j £O jną robotn ik  hu ty  -  Bogdan 
panu je  w ie lk i nieporządek. ny jest na tzw. kw atery. N i e - j  kam era  Powieść jego^ p t „Na

stetv, przestrzenie pomiędzy j P 'z5'k ład  Plewa otrzym ała na 
zasta- kw a te ram i pozastawiane sa roz- I ekranie ty tu ł „P ierwsze dn i i

Na terenie fabryki powinien panować 
wzorowy porządek

Dziedziniec fabryczny
w .ony jest bębnami do ka b li, j m a jtym i sk rzyn iam i, odpadkam i | ’ «stała zainscenizowana
; . N v *. i * „ co .• » < < nrTAi«vzdi' 1 r\ł'7 0 t -  Tl 1 ro  m  nn/M-1 r\„i i Bi i t i r  ?

w na-
k  >re tarasu ją przejazdy i  p rze j- ¿raewa * ^beczkam i' i ‘ in nym i O ra ln e j scenerii hu ty , w  czasie 
ścia do hyd ran tów  przeciwpo- j przedm io tam l, k tóre u tru d n ia ją  Pe,nej  Pracy-

dojście do budynków . i Ten oto f i lm  o swoje j prze-
Ód dłuższego czasu leżą ró w - I szłości przyszli dziś p ierw si w 

nież zgromadzone od la ta sta- j Polsce obejrzeć robotn icy ostro- 
re bębny z kab lam i. A  przecież j w ieck ich  zakładów, 
można by je przewinąć, spraw - 
d z i*  czy nadają się do uży tku  !

j i  „u p ły n n ić “ , żeby nie za jm ow a- j Poniedziałek, 3 marca, godzi-
I na 17, W  sali k ina „H u tn ik “

żarowych. Koło magazynu m a
te r ia łó w  pędnych stoi szopa 
ćrewmiana, w  k tó re j przecho
w u je  się ta lk . W pobliżu zna j
d u ją  się m ate ria ły  łatwopalne, 
ja k  pak, olej gazowy, węgiel 
drzew ny i  kwas solny. W odle-
giości paru m etrów  umieszczo- ; j v  n iepotrzebn ie ' m iejsca 
—  — *~rcze drewniane do sk la - 1są K ilk a k ro tn a  in te rw encja  k o - i  gromadzą się aktyw iśc i i przo-n
dania bębnów. Pierwsze m e- m endanta strażv pożarnej na- ¡downicy pracy, bohaterow ie po-
ostrozne zaproszenie ognia m o- | szęg0 zaWa)j u na naradach w y -  wieści i film u , k tó rzy  n ie jedno-
żc narazić fab rykę  na o lb rzy - j tw órczvch i w  d y re kc ji o upo- jk ro tn ie  czynnie uczestniczyli w
m ie  stra ty . | rządkow anie terenu fa b ry k i nie | pracach nad n im , goście z fa-

W  sm ołowni k o tły  n ie  m a ją  ! odniosła pożądanego rezu lta tu . , b ry k  Radomia, Starachowic, 
p o k ry w  żelaznych, zabezpiecza- 1 G USTAW  SZFICER : K ie lc , Skarżyska. P rzyszli tu
jących przed w yk ip ien iem  smo- 1 Ożarów 'p rosto  z pracy, od hutniczych

| pieców, m io tów  i maszyn. Przy 
; drzw iach tłoczno. N ik t nie chce 
I czekać do jutga, każdy chce 

, , 'obe jrzeć ten f ilm  dziś. M iejsc
W  dn iu  22 lu tego br. bytem  t . Robotn icy po w in n i sami uw a- niestety j est ty)ko  400 A le i i lm  

św iadkiem , ja k  na stac ji W ar- ; żać, żeby nie powodować ma. - na pewno zobaczą wszyscy, d lu - 
u7trłaHf™nnuann ! nn traw it.w a tak  rpnnpsn m atę- &q zeidzie on z ostrow ieckie

go ekranu.

Bezduszna robola ,.

szawa -  Okęcie w yładow yw ano ; no traw stw a tak  cennego matę 
z wagonów cegłę przeznaczoną i ria łu . A  już  na pewno pow inny 
ci!a Zjednoczenia Budow nictw a j tego dopilnować osoby odpowie 
M ie jsk iego N r 2.

Patrząc na to, serce m l się 
k ra ja ło , że ta k  się niszczy m ie
n ie  publiczne.

W yrzucano cegłę z wagonów 
na ziemię z odległości k ilk u  me
trów . Toteż, choć cegła była
ładna 1 dobrze wypalona, po j użytku , 
„w y ła d u n k u “  chyba z 20 p ro
ca i t  całej ilośc i zam ieniło się 
w  gruz.

dzialne za w yładunek.

Cegłę należy podawać z w a- ; 
gonu tak  zwaną „pocztą" 1 u - j 
kładać w  koz ły  lu b  na gromadę, j 
W tedy ty lk o  będzie się ona w  
stu procentach nadawała do |

W  prezydium  uroczystości za
siadają obok przedstaw icie li

p a rtii i przodow ników  pracy — 
twTórcy f ilm u : pisarz Bogdan 
Hamera, reżyserzy Jan R ybkow - 
ski i St. Różewicz, operator Wl. 
Forbert, aktorzy Jan Ciecierski 
i H. B ie licka.

Sekretarz K om ite tu  M ie jskiego 
PZPR tow. M achn ick i p rzypom i
na bohaterską przeszłość czerwo
nego Ostrowca, wspomina boha
terów , k tó rzy  w yszli spośród 
ostrow ieckich robotn ików , by 
służyć po lsk ie j klasie robo tn i
czej i polskiem u narodowi. D a l
sze lata, pierwsze dn i po w y 
zwoleniu, 'przypomina film . Re
sztę dopowie dyskusja.

Dyskusja jest ożywiona 
C hw ali i k ry ty k u je , wyciąga 
w n ioski, naw iązuje do ak tu a l
nych problem ów Robotnicy po
tra k to w a li f ilm  ja k  żywy ka 
w a ł swojego życia. M ów iąc o 
film ie , m ó w ili jednocześnie o 
tym  życiu.

„T a k  się rzecz działa na hu 
cie ostrow ieck ie j“  — m ów ił po 
obejrzeniu f ilm u  przodownik 
pracy w ydzia łu  mechanicznego, 
tow. P io trow ski. „O glądam y w 
tym  f ilm ie  swoją pracę“  — 
s tw ie rdz ił tow. Zuga j, robo tn ik  
z dzia łu  konstrukcyjnego.

*
Z tw órcą  tego f ilm u  w ie lu  

obecnych na sali pracowało 
przed wojną. Tym  lep ie j zro
zum ie li się nawzajem : on ich i 
oni jego. Oto na podium wcho
dzi siwowłosa kobieta, tow. Sa- 
diosowa z ostrow ieckich zakła
dów przem ysłu odzieżowego. 
Na je j szlachetnej tw arzy m a
lu je  się głębokie wzruszenie. 
Bo tow . Sadłosowa wraz z m at
ką autora powieści i  scenariu
sza szła w  1918 roku na au
s triack ie  bagnety w  obronie 
wolności, w  walce o Polskę bez 
wyzysku, taką, ja k ie j dziś do
czekała, jaką  wyw alczyła.

„P rzypom ina m i się przy tym  
f ilm ie  całe życie — m ów i tow. 
Sadłosowa. — Ja pam iętam  1905 
rok. Bogdan Hamera jest sy
nem tego, z k tó rym  razem w te 
dy walczyliśm y. K ob ie ty  poda
w a ły  chleb i broń oblężonym 
mężom -  robotn ikom . Te czasy 
ju ż  m inęły. F ilm  pokazuje nam. 
ja k  jest dzisiaj. W iem y, że to, 
o czym ten f ilm  opowiada, to 
prawda. Samiśmy to przeżyli. 
Pam iętam y, że dla dobra o jczy
zny zdoln i by liśm y pracować 
nawet o głodzie. N ik t tak bo
w iem  nie po tra fi kochać swej 
ojczyzny, ja k  robotnicy. Niech

w ięc i nasza m łodzież zobaczy, 
ja k  to b y ło “ .

Z rozum iała nuta dum y, że 
w łaśnie dw aj ostrow ieccy oby
wate le Hamera i Rybkowski, 
z rob ili ten film , f i lm  o klasie 
robotniczej, przew ija  się w  l i 
cznych głosach dyskusji.

W ie lokro tn ie  podkreślano ak
tualność film u . Oto co powie
dział na ten tem at kom endant 
straży przem ysłowej z P M T w 
Radomiu, tow. Staszczuk: „F ilm  
ten pokazał nam m om enty, k tó 
re będą p row adziły  nas w  przy
szłość.

N ie jednokro tn ie  jeszcze dziś 
ludzie załam ują się z powodu 
byle  braku, a w róg to w yko 
rzystu je  i podszeptuje. Jeszcze 
dzisiaj mam y tak ich  wrogów, 
ja k  ci pokazani w  film ie . Jesz
cze dzisiaj mam y wrogów, k tó 
rym  jest solą w  oku to, że u nas 
wszystko rośnie ja k  na droż
dżach. Jak zobaczą ten f ilm  ro 
botnicy, k tó rzy  jeszcze się wa
hają lub załam ują, nabiorą in 
nego ducha, tak  ja k  m y tu na 
sali po jego obejrzeniu. I  w ła 
śnie w  ten sposób zwyciężymy, 
zbudujem y socja lizm “ .

O statn i fragm ent film u , spust 
stali, — ’ m ów iono — ilu s tru je  
zwycięstwo. A le  nie w o lno nam 
spocząć na laurach M am y jesz
cze w ie lu  dużych w rogów i 
m ałych p ijaw ek. Z n im i trze
ba walczyć. M am y i takich, 
k tórzy  nie w idzą wybudow a
nych kam ien ic i rosnących fa 
b ryk, a widzą ty lk o  nękające 
nas jeszcze trudności i braki. 
T ym  trzeba otw orzyć oczy.

Szczególne uznanie żebranych 
zdobyła kreacja Jana C iecier
skiego w ro li P lewy. P rzypo
minano, ja k  robotn icy w ita li go. 
gdy razem z n im i szedł do p ra 
cy, by stanąć w  fabrycznej ha li 
przed ob iektywem . „Dzień do
b ry  P lewa“  — pozdrawiano go, 
tak  znakom icie w żył się w  swą 
rolę, tak  zżył się z hutą i ona 
z nim. W zruszyła w idzów H. 
B ie licka jako  Plewina. Podo
ba ł się A. M iko ła jew sk i w  ro li 
N iedzieli, k tó ry  tak dobrze za
gra ł robotn ika, ja kb y  od w ielu 
la t stał przy młocie.

B yty i głosy krytyczne. Z w ra 
cano uwagę na zbyt małe pod
kreślenie ro li ko lek tyw u  i ko
le k tyw ne j pracy. Dyskusja to
czyła >się wokół ..postaci P le w i- 
ny, przy czym n iektórzy wska-

Bo/un nicy wolnego Yielnamu

JAN JA NCZEW SKI 
Warszawa

K ro p k i nad „ i “
CU DZY CIEN konserwatywny Boothby  — bie

rze się pierwszą lepszą cyfrę i 
dodaje się zero".

Niech uważają zwolennicy  
„ czarodziejskiej a ry tm e tyk i" :

I w y n ik  może być czaseth taki, 
i ja k  przy mnożeniu: razy zero =

( u )

„M aks im um , jak ie  Anglia m o 
że przeznaczyć na cele wojenne 
jest dużo niższe niż m in im um  
jakiego od n ie j żąda Eisenho
w e r  i  Kongres USA — pisze na 
łamach „Sunday P ic tor ia l"  zna
ny  angielski dziennikarz  R i- | 2ero' ■» 
chard Crossman. — Wysiłek. \ 
ja k i  wk ładam y w rb u d o w ę  te j  [
„ a rm i i  c ieniów" doprowadził już i „B y łe m  głodny a nie mia łem  
gospodarkę bry ty jską  do k ry -  ! ani centa" — Zeznał p r z e d  są- 
tycznej sytuacji" .  j dem, parysk im  50-le tn i A lbert

Neveu, z zawodu kucharz, obec-

K A W A Ł E K  C H LE B A

Jednym słowem: budując ar-  
Tr ę cieniów, lew b ry ty jsk i  sam 
sta: się cieniem  i ’ to nawet nie 
swoim w łasnym  — ty lko  ame
rykańsk im . (k l

D O D A W A N IE  I  M N O ŻE N IE

Na naradzie agresorów w  L iz 
bonie zapa.dła uchwała, że Euro
pa zachodnia wys taw i w  ciągu 
br. 50 d y w iz j i  wojska. „Jest to 
ary tm etyka  A l i  w  k ra in ie  cza
rów  — s tw ierdz ił znany poseł

nie bezrobotny, k tó ry  ukrad ł  
sinemu znajomemu gałganiarzo- 
w i Eveque kawałek chleba i  za 
to został skazany na areszt.

Od czasu jak  Jean Valjean  — 
bohater w ie lk ie j  powieści Victo- 
ra Hugo, „ Nędznicy"  — w y 
czerpany głodem uk rad ł  bo
chenek chleba i został za to 
skazany, minęło już więcej jak  
100 lat. A w  kapital is tycznej 
F ranc j i  n ic  się nie zmieniło...

( K )

Żołn ierze Vie tnamskle)  A rm ii Demokratycznej p rz y s ię g a j^  walczyć aż do zwycięstwa, aż do 
przepędzenia z Y ie tnamu ostatniego kolonizatora francuskiego

Z problematy Konstytucji

Konstytucja sojuszu robotniczo-chłopskiego
(Dokończenie ze str. 3) rokra tyczne ba rie ry  między i m ienie obywatelskie, izo low ały

nreanv w ta rirv  I w ładzą a szarym obywatelem , 
8 v  y | i wyższość naszej ludow ej de

m okra c ji.

tu ł  „Terenowe 
państw ow ej“ .

W arto sobie zdać sprawę z , 
liczby obyw ate li, k tó rzy  uczest- i
niczą w naszym k ra ju  w  dzia- I Wstęp do K on s ty tu c ji, okre- 
ła lności Rad Narodowych. Sa- i ślając sojusz robotniczo-chłop- 
m ych radnych jest sto tysięcy sk i j ako podstawę obecnej w ła-
(dokładnie 97,938 według stanu 
na 1. IV . 1951 r.). Na każde
go z tych radnych wypada u 
na:- nie m nie j niż 10 członków 
i  cz łonkiń  rozm aitych kom is ji 
i  kom ite tów  — społecznych, 
współpracu jących z PRN, MRN, 
GRN itd., kon tro lu jących  dzia
łalność gm innych spółdzielni, 
ośrodków maszynowych, kas

dzy ludow ej w Polsce, wiąże 
go bezpośrednio z dorobkiem  
rew o lucy jnym  polskiego ruchu 
robotniczego. Dorobek ten, to 
m iędzy innym i — świeża jeszcze 
w  pamięci w ie lu chłopów — 
czołowa rola KPP w walce ludu 
polskiego z sanacją, to k ie row 
nicza rola PPR w walce z h it 
lerowska okupacja, to kadra

kredytow ych , szko) itp . zaw ia- : robociavsk9 na czele chłopskich 
du jących nieraz państwową ! kom łte tów  w przeprowadzaniu 
ziem ią, n ieruchom ościam i czy j re fo rm v ro ln e j. na czeie ORMO
inną częścią państwowego m a
ją tku .

Setki tysięcy ludzi — w  tym  
połowa chłopów (wśród samych 
radnych jest 43 procent ch ło
pów -  ro ln ik ó w  i 12 p ro 
cent p racow ników  pochodzenia 
chłonskiego) b iorą udzia ł bez
pośrednio i osobiście, codzien
n ie  w zarządzaniu sprawam i 
państwa! Oto jeden z na jdo
b itn ie jszych  prze jaw ów  demo- 
k ra tyzm u naszego ustro ju . Oto 
cośmy p rze ję li św iadom ie z do- 
świadczeń dem okrac ji radziec
k ie j.

Radio -  szczekaczki z Londy
nu czy Nowego ło r k u  mogą się 
z tego powodu zachłystywać 
wściekłością, m y możemy na 
tym  prostym  przyk ładz ie  w y 
kazać m ilionom  chłopów n iż
szość. obłudę tzw . „dem okrac ji 
zachodnich“ , staw ia jących b iu -

w  walce z rea kcy jnym i banda
mi...

Chłop polski poznał dyna. 
m izm  siwego bra ta  — robotnika 
we wspan ia łym  w ys iłku  odbu
dowy W arszawy, w setkach fa
b ry k  rosnących we wszystkich 
stronach ziemi po lskie j. Wieś 
prze jm uje od klasy robotniczej 
ideę współzawodnictwa pracy i 
w a lk i o podniesi/enie .produkcji. 
Ostatnie miesiące przyn iosły no
we, mocne zbliżenie klasy ro 
botniczej i chłopstw a: najlepsi 
ak tyw iśc i nasi z fa b ryk  poszli 
dw ukro tn ie  na wieś — raz <w 
związku ze skupem zboża i 
ziem niaków, drugi raz w związ
ku z ustawą o dostawach i kon 
trak tow an iu  żywca. Poszli jako 
oficerow ie w a lk i ze spekulacją 
kułacką. Ich postawa i argu
m enty budziły  w chłopach su-

ku łaka i spekulanta, skupia ły 
w ie jską biedote — główną na
szą ostoję na wsi. Tam, gdzie 
dusza człowieka pracy walczyła 
w  chłopie z drugą duszą w ła 
ściciela — w raż liw a  na pokusę 
spekulacji, po lityczna robota 
ludzi* z fa b ryk  dopomagała w 
zwycięstw ie te j pierwszej.

K ierownicza ro la klasy robot
niczej nie może być czymś 
sztucznie narzuconym. Rola ta 
jest ściśle związana z istnieniem  
p a rtii p ro le ta riack ie j, któ ra  o- 
piera się na przodującej teo rii 
m arksizm u - len in izm u, na do
robku międzynarodowego ru 
chu robotniczego, na na jw aż
niejszym  z doświadczeń tego 
ruchu w dziejach. — na do
świadczeniu zwycięskie j budo
w y socjalizm u w Zw iązku Ra
dzieckim  Uzbrojona w ten o l
b rzym i dorobek, partia  nasza 
jest w stanie na każdym, etapie 
iaśnie j w idzieć i wskazywać 
masom ludow ym  co trzeba czy
nić. uczyć chłopów pracujących 
ja k  odróżniać ich interes za
sadniczy od interesów prze j
ściowych i  pozornych, uczyć 
rozróżniać swoich wrogów. 
Dzięki temu oartia  jest w sta
nie pomagać b ra tn im  organiza
cjom, w  szczególności Z jedno
czonemu S tronn ic tw u  Ludowe
mu w ich walce o włączenie 
najszerszych mas chłopskich do 
twórcze) pracy nad zbudowa
niem  nowego życia.

A
Siłę po lskie j k lasy robotniczej, 

a w  konsekw encji i  siłę naszego

państwa ludowego pomnaża je j 
oparcie o m iędzynarodowy ruch 
robotniczy, a przede wszyst
k im  — je j sojusz klaso
w y z socjalistycznym  Zw iąz
k iem  Radzieckim , S ku tk i te
go sojuszu są bardzo istotne 
dla chłopów pracujących. Jemu 
zawdzięczają tysiące rodzin ma
ło ro lnych , zatrudnienie swoich 
dzieci w  rosnącej szybko No
wej Hucie. Jemu ' zawdzięcza 
nasze ro ln ic tw o  w ie lk i skok na
przód w  dziedzinie mechaniza
c ji. Jemu zawdzięcza chłop po l
ski w raz z całym  narodem nie
podległość i pokój, możliwość 
spokojnej pracy i — po raz 
pierwszy od stuleci — pracy na
prawdę dla siebie.

Silę po lskie j klasy rob o tn i
czej pomnaża fak t, że w je j rę
kach jako k ie ru jące j państwem 
znalazły się kluczowe pozycje 
gospodarcze: w ie lk i przemysł, 
k red y t państwowy itd . Klasa 
robotnicza u w ładzy ma moż 
ność na konkre tnych , p rzyk ła 
dach w ykazywać masom chłop
skim, gdzie jest ich rzeczyw isty 
interes. Szczególną role odgry
wają tu kluczowe pozycje go
spodarcze w ro ln ic tw ie : PGR-y, 
P O M -y i SO M -y. służące jako 
pomoc, przyk ład i zachęta dla 
m ilionow ych mas chłopskich w 
wTaice o wzrost p rodukc ji i w 
stopniowym  przechodzeniu na 
to ry  p ro du kc ji socjalistycznej.

A le  na jw iększą siłą klasy ro 
botniczej w  je j sojuszu z ch ło
pam i pracującym i, jest rosnący 
ka p ita ł zaufania. N ie ma nic 
ważniejszego dla przebudowy 
socjalistycznej wsi po lskie j, jak  
walka o to zaufanie. Nie mą nic 
bardzie j obcego duchow i naszej 
K on s ty tu c ji, duchow i m arks i- 
zm u-len in izm u, ja k  pojm owanie 
przodow nictw a klasy robotniczej

zyw a li, że n ie  przeobraża się 
ona w  film ie  razem z mężem. 
P rzodow nik pracy z kuźn i w a
gonowej, tow. Ślusarczyk, k tó ry  
gra jedną z ró l w  film ie , zw ró
c ił ' uwagę na uste rk i reżyserii, 
widoczne w pewnym  braku c ią
głości Żałowano, że nie wszy
stko można by ło  pokazać, zmie 
ścić w  jednym  film ie .

Ogólna op in ia byia jednak 
zgodna, że m im o pewnych nie
dociągnięć f ilm  jest bardzo dtf- 
bry, p raw dziw y, potrzebny. Z 
uznaniem podkreślano fak t, że 
jest to pierwszy współczesny 
po lsk i f ilm  o robotnikach. M ó
wiono, że jest p iękny, bo jest 
w z ię ty  z życia.

*
A u to rzy  f ilm u  w zię li swój te 

m at prosto z życia, na które  
spojrze li śm iało i odważnie. I 
dlatego s tw orzy li f ilm  p raw dzi
wy. T w o rzy li ten film  z myślą 
o tym , aby pomógł on klasie ro 
botniczej w  je j dalszej bohater
skie j walce. I dlatego f ilm  ich 
jest żywy, przem awiający, po
żyteczny. Gotowe dzieło po je
cha li przede wszystkim  poka
zać jego bohaterom, skon fron
tować raz jeszcze z życiem. 
F ilm  ja k  na jlep ie j w ytrzym a! 
tę na jtrudn ie jszą  z prób, W y
trzym a i ją dlatego, że bohatero
w ie powieści i scenariusza, 
książk i i f ilm u  b y li bohateram i 
życia.

A le  oddajm y głos autorow i 
powieści i scenariusza, Bogda
now i Hamerze, k tó ry  ty m i sło
wam i zakończy) ten dzień św ię
ta f ilm u  i hu ty : „P rzy jecha li 
śmy tu spotkać się z W ami, aby 
wysłuchać Waszych głosów. Za
dania sztuki są dziś u nas inne, 
nowe. Każdy robo tn ik  sztuki — 
pisarz, reżyser, ak to r —, jest 
dum ny z tego, że służy klasie 
robotniczej i chcia łby służyć je j 
ja k  na jlep ie j. Dlatego idziem y 
do naszych odbiorców i słucha
m y ich zdania, ich życzeń i k ry 
tyk. Bo to jest nasza szkoła. A 
uczymy się po to, aby ja k  n a j
skuteczniej, ja k  najserdeczniej 
służyć klasie robotniczej, k tó re j 
zawdzięczamy wszystko to co 
mamy. M y, pracownicy sztuki, 
razem z wam i, z klasą rob o tn i
czą, zbudujem y socjalizm  i  k o 
m un izm “ .

Premiera
„Zw ykłej Sprawy“ 

w Lipsku
W  lu tym  odbyła się w  L ipsku 

prem iera sztuki Adama Tarna 
p.t. „Z w y k ła  sprawa“ . W zw iąz
ku z tym  dyrekcja  tea tru  l ip 
skiego wysiała do autora te le
gram następującej treści: „Z e 
spół lipskiego przedstawienia 
„Z w y k łe j spraw y“  pozdrawia 
autora, dzięku je mu za jego 
w ie lk i w k ład  w w alkę o pokó.i 
i przyjaźń polsko -  niem iecką 
i oczekuje z niecierpliwością je 
go następnej sz tuk i.“  Telegram 
podpisał Maks B urghard t, dy 
rek to r tea tru  w Lipsku.

*
N iedawno ukazała się „Z w y 

kła sprawa" w języku w łoskim . 
Sztukę opub likow a ło  w ydaw n i
ctwo „U n iversa le  económica“  w 
M ediolanie, p.t. „M orders tw o 
w  Central P arku“ . Autorem  
przekładu jest profesor Lu ig i 
C ini.

Y o marsuipsie

w sensie jakichś przyw ile jów , 
lub  prawa do wydawania ko
mendy. Nie p rzyw ile j, lecz 
przodująca świadomość na jb a r
dziej rew o lucy jne j klasy i  go
towość do w ie lk ich  poświęceń 
jest je j leg itym acją w narodzie, 
jest podstawą je j prawa m ora l
nego do żądania pewnych po
święceń od chłopa i od każdego 
Polaka. Nie komenda, lecz to -' 
row anie drogi jest zasadą w 
stosunkach naszej klasy robot
niczej z chłopami.

Trzeba stw ierdzić za tow a
rzyszem Bierutem, że w k ra ju  
naszym chłopi zyskali p ierwsi 
i na jw ięce j z pierwszych lat 
naszej rew oluc ji, że klasa ro 
botnicza ponosiła 1 ponosi 
wciąż jeszcze najw iększą część 
ciężarów odbudowy i rozbudo
w y gospodarczej. Trzeba też 
stw ierdzić, że zrozumienie te j 
p raw dy jest coraz głębsze w 
masach chłopskich.

M ie liśm y tego tysiączne do
wody — właśnie w  ostatn iej 
akc ji skupu ziem iopłodów i na 
ostatnich zebraniach gromadz
kich w sprawie ustawy o sku
pie l ko n tra k ta c ji żywca. Ma 
m y tego świeże i wspaniałe do
wody w  dyskusji nad Konsty
tuc ją  Zwłaszcza młode kadry 
działaczy i uczącej się m łodzie
ży, wychodzące ze wsi, zrasta
ją się coraz m ocniej myślą 
i uczuciem z przodującą klasą 
społeczeństwa. Dzięki n im  so 
jusz robo tn ików  i chłopów sta
je  się coraz g łę t zy. Dzięki nim 
duch naszej K onsty tuc ji, duch 
sojuszu robotniczo .  chłopskie
go bedzie coraz bardziej prze
n ik a ł całe życie polskiego na 
rodu.

JERZY TEPIG H T

Książęca fanlazja
Czytamy 1 własnym oczom 

nie wierzymy:
„Jako przedstawiciel history

cznej dynastii i jako prawny 
przedstawiciel Rosji, której ce
sarz, a mój wuj, M ikołaj II..."

Rzucamy okiem na podpis:
„W ielki Książe rosyjski

W łodzim ierz“ .
Tak rozpoczynająca się „ode

zwa", ukazała się w trizoń- 
skie.j tubie amerykańskich 
władz okupacyjnych „Tagespie- 
gel" z dnia 13 lutego br.

Niedawno Amerykanie wydo
byli z pyłów zapomnienia i tro
skliwie otrzepali starą, impe
rialistyczną marionetkę z 1917 
roku, Kierońskiego. Obecnie, 
gdy to nie pomogło, sięgnęli w i
docznie jeszcze bardziej wstecz 
w historię reakcji i wydobyli, 
prawdopodobnie z głębin ja 
kiejś nocnej spelunki, stałego 
miejsca przebywania owych 
„książąt", tego bliżej nie spre
cyzowanego „Włodzimierza".

Wdzięczny książę, w swojej 
wyżej wspomnianej „odezwie" 
skierowane,fodo „opinii publicz
nej świata", a w szczególności 
„do mężów stanu USA" stwier
dza z żalem, że chociaż „chwi
lowo wojna ogranicza się jedy
nie do Korei, jednakże trzeba 
ją jak najszybciej rozszerzyć". 
Oczywiście, jak należy się do
myślać — fantazja książąt nie 
zna granic — aby „Wielki K s ią 
żę Włodzimierz" mógł jak naj
szybciej powrócić „na tron 
swych ojców".

Cóż, właściwie mniejsza o 
nędzną kreaturę, noszącą imię 
Włodzimierza. Takich „wiel
kich książąt" — nieomylnych 
autorów marzeń ściętych głów 
-  którzy za parę dolarów na
piszą wszystko, co'im Ameryka- 
.,ie podyktują, można Jeszcze 
znaleźć wśród rupieci dawnych, 
na zawsze zlikwidowanych re
żimów.

Podziwiać należy Jedynie bez
denną głupotę amerykańskich 
imperialistów’, którzy tego ro
dzaju wyświechtane kukły I 
przegniłe trupy usiłują jeszcze 
przedstawić jako wyczyn ame
rykańskiej techniki politycznej.

A no cóż. Tonący brzytwy 
się chwyta, a imperialiści,.. 
Włodzimierza.

RA

W  S T O L I C Y

Przygotowanie terenów pod nowe budynki 
mieszkalne osiedla M irów

Z odcinka ograniczonego u l i
cami Żelazną, Ogrodową i 
Świerczewskiego rozpoczęto w 
ub ieg łym  tygodn iu  wywózkę 
gruzu. W najb liższym  czasie 
rozpoczną się roboty rozb ió rko
we starych, zniszczonych w cza
sie w o jny  kam ienic czynszo
wych. na miejscu k tó rych  po
wstanie szereg nowych obiektów  
m ieszkalnych w ramach osiedla 
m ieszkaniowego M irów .

Równocześnie prowadzone są 
p rzy pomocy radzieckiego sprzę
tu mechanicznego roboty w yko 
powe pod trzy  nowe bu dynk i 
mieszkalne, k tó re  powstaną 
równoleg le do Trasy W —Z i no
wobudowanej al. Ju liana M a r
chlewskiego. Roboty budowlane 
przy tych obiektach rozpoczną 
się w  na jb liższym  czasie, (z)

Załogi wagonowni Grochów i Szczęśliwiec 
przekroczyły zadania produkcyjne na luty

Załogi wagonowni G rochów i 
Szczęśliwiec przekroczyły za
dania okresowych napraw bie
żących i rem ontów wagonów w 
lu tym .

M im o n iesprzyja jących czę
sto w arunków  atmosferycznych, 
k tóre u trud n ia ły  dokonywanie 
napraw i rem ontów na prze
strzeni o tw arte j, kolejarze obu 
tych wagonowni osiągnęli 126

procent planu w naprawach 
wagonów osobowych i 112 pro
cent w naprawach wagonów 
towarowych.

W rea lizac ji planu rem ontów  
w lu tym  w yró żn iły  się; b ryga
da Kazim ierza Chmieleckiego 
z wagonowni Szczęśliwice i b ry 
gada Zygm unta R.useka z w a
gonowni Grochów. (w)

Woda na Wiśle opada
W  dn iu  wczorajszym  poziom 

wody w  W iśle w Warszawie 
w yn iós ł 207 cm. Jest to poważ
ny spadek w  stosunku do 29 lu 
tego, kiedy to poziom wody w y 
nosił 297 cm. W dalszym ciągu 
daje się zauważyć powolny spa
dek poziomu wody.

Cała rzeka jest wo lna od lo 
dów, Nie zanotowano żadnych 
zatorów. M im o dość silnych 
przym rozków, szczególnie w  
ciągu nocy, bardzo szybko zn i
ka rów nież płynąca rzeką kra. 
W dn iu wczorajszym kra na 
wysokości W arszawy zniknęła 
n iem al zupełnie. (i)

W marcu Warszawa otrzyma 
10 nowych barów mlecznych

W  m arcu br. zostanie u ru - | stolicy, mogący obsłużyć jedno- 
chomionych w W arszawie 10 eześnie 240 klientów .
dalszych barów mlecznych w 
różnych punktach miasta. Przy 
A le i Świerczewskiego zostanie 
uruchom iony na jw iększy bar

. Poza tym  nowe bary mleczne 
powstaną m. in. przy ul. R u t
kowskiego, przy Ząbkowskie j 
i Rakow ieckiej,

W połowie marca betonowanie nawierzchni 
ulicy Nowopięknej

W  połow ie marca br. M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Robót Drogo
wych prowadzące roboty p rzy
gotowawcze do budowy nowych 
naw ierzchni w M arszałkow skie j 
D zie ln icy M ieszkaniowej roz
pocznie betonowanie naw ierz
chni pierwszego odcinka ulicy 
Nowopięknej.

W związku z tym  w  na jb liż 
szych dniach na M D M  przew i
dziane jest sprowadzenie k ilk u  
w ie lk ich  beton iarek i  insta lo

wanie sieci podkładów  k o le jk i 
wąskotorowej, p rzy  pomocy 
k tó re j rozprowadzana będzie 
masa betonowa na poszczegól
ne odcinki nowej u licy.

Równolegle z betonowaniem  
naw ierzchni u licy  Nowopięknej 
rozpoczną się roboty W fton iar- 
skie na uporządkowanym  już 
zachodnim odcinku placu M D M  
i b ruka rsk ie  przy uk ładan iu  je 
go naw ierzchrii. (z)

Cenny pomysł mechanika z zakładu przemyśla 
terenowego

M echanik S tan is ław  Kacz
kow ski z w y tw ó rn i chemicznej 
„N eo-C hem ia" podległej Sto
łecznym Zakładom  Chemicznym 
Przemysłu Terenowego obm y
śli!, a następnie opracował p la 
ny w e n ty la c ji w raz z obudową 
pras pracujących na gorąco, z 
których w  czasie pracy w ydzie
la ją sie gazy fo rm a lin y  i czad.

Zaproponowane przez S tan i
sława Kaczkowskiego urządze
nia mają te zalete. że daja się 
ła tw o wykonać i są tanie.

Obecnie, p iany Stanisława 
Kaczkowskiego sa rozpa tryw a
ne przez dyrekc je  przemysłu te 
renowego.

(w)

K O M U N IK A T  S Z K O Ł Y  
P A R T Y J N E ,! P R Z Y  KC P ZP R

K o n s u lta c je  z b io ro w e  d la  s łu ch a 
czy  S tu d iu m  Zaocznego S z k o ły  
P a r ty jn e j p rz y  K C  P ZP R  odbędą 
i le  Ił m arca  h r, d la  g ru p  IV . V7 
V I i V U  w  g odz inach  u p rz e d n io  u- 
s ta lo t iy c b . w  gm achu  S z k o ły  P a r
ty jn e j  p rz y  u l. R o zb ra t 44-a.

O D C Z Y T
R A D Z IE C K IE G O  P R O FE S O R A  

O R F A I Ifc M lE  S O C J A L IS T Y C Z N Y M

W d n iu  5 bm . o godz. 20 w  In 
s ty tu c ie  P o lsko  - R a d z ie c k im  -z y  
u l  F oksa l 10 odbędz ie  sie odcz^Ł 
na tem a* ..Co to  jest. re a liz m  so c ja 
l is ty c z n y " .  O dczyt w y g ło s i p ro fe s o r 
A le k s a n d e r M ia s n ik o w . k ie ro w n ik  
k a te d ry  te o r ii  1 h is to r i i  l i t e r a tu r y  
A k a d e m ii N a u k  S p o łecznych  w  M o 
skw ie . c z ło n e k  de legac i) ra d z ie c k ie j, 
k tó ra  p rz y b y ła  do P o ls k i na u ro 
czystośc i zw iązane  z obchodem  100 
ro c z n ic y  zgonu G ogo la .

Z E B R A N IE  Z L P  Z  O K A Z J I
lo o -L E c iA  Śm i e r c i  g o g o l a

D n ia  5 m arca  o g o d z .'  17-ej o d 
będzie  sie w  D om u  L ite r a tu r y  p rz y  
u l. K ra k o w s k ie  P rze dm ie śc ie  87/89 
ze b ra n ie  ogó ln e  o d d z ia łu  w a rs z a w 
sk iego  Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o lskm h  
pośw ięcone  100-1 ec iu  ś m ie rc i M ik o -  
ła ia  G ogola.

P o rządek d z ie n n y  p rz e w id u je  te -  
fe ra t. Je rzego  P o m ia n o w s k ie c o  
..P rz y k ła d  G o g o la “  o raz  re c y ta c ie  
u tw o ró w  G ogo la  w  w y k o n a n iu  a r 
ty s tó w  P a ń s tw ow e go  T e a tru  P o l
sk iego . W stęp w o ln y .
M IK O Ł A J  G O G O L — JEG O  * Y C IE  

I TW O R CZO SC
W  d n iu  5 bm . o godz. 19 w  saU 

k lu b u  p ra c o w n ik ó w  M B P  p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  3/5 o dbędz ie  sie. u rz ą 
d z o n y  s ta ra n ie m  T W P . o d c z y t o 
tw ó rczo śc i G ogo la . Odczyt, w y g ło s i 
J e rz y  W y s z o m irs k i. Po odczyc ie  zo
s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  f i lm  ..S tien a n  
R a z in ".

T E A T R V
K a m e ra ln y  — E u ę en ls  G ra n d s t 

godr- 19. Narodow y — S u lk o w 
sk i — g 19 N o w y  — S w obodny  
w ia t r  — « 19, P ow szechny — p » n  
G eU lbsb  — a. 19. D om u W o js k a  P o l- 
sk leeo  -  T a jn a  w o jn a  — g. 19, S y 
rena  — T o  sie pokaże... g. (9.15 
N o w e l W a rsza w y M tn d o w e  — e 
19. M u a y c in y  — Olo.iec r te b iu ta n lk i 
— g. 19 W spó łczesny _  P ro fe s ja  p a 
n i W a rre n  -- s- 19. A te n e u m  — n ie 
c z y n n y  L a lk a  tsa la  C D D l M a c ie l 
K ło se k  — e. 17. Opera — EneenJusz 
O n ieg in  — g 19- S a ty ry k ó w  — (K o 
n o p n ic k ie j 9) — O b je żd źa ln ia  spo 
łeczna — 8- 19.3(1.

K I M A
M oskw a  — -Tak h a rto w a ła  się 

s ta l -  g. 14.30, 10.30. 18.30, M  30. 
Pallad(efm  -  B o h a te ro w ie  naszych 
czasów -  d od a te k  M e c h a n ik  K u li -  
b tn  g. 15. 17. 19. 21. A t la n t ic  — 
Rez adresu — ff- 15. 1.7. 19. 21. P raha 
—Bez adresu  2- 75. 17, 19, 21. P o 
lo n ia  — A la rm  — K 13,45. 16.00.
18.15 20,30. s to lic a  — Z a łoga  — g.
14. 16. 18. 20. W - Z  — D z iew czyna  i 
t r a k to r  — g. 14. 16, 18. 20. 1 M a j — 
C ie ir»  na to ra c h  — d o d a te k  ¿ p iań  
— g, 14, 18. 18, 20, O cho ta  — G rze 
szn icy  bez w in y  — d od a te k  P rze -' 
g ląd  s p o rto w y  — g 14. 16. 18, 20. 
S yrena  — Radosne s p o tk a n ie  — do
da tek  K ie ru n e k  N ow a  H u ta  — g.
15, 17. 19, 21. Tęcza — P oddany  — 
g 13.45, 16, 18.15, 20.30.- L o tn ik  
W eso ły J a rm a rk  — d od a te k  B o ro - 
w o ie  g. 17 I 19.

K in o  „ A t la n t ic “  w y ś w ie tla  co
d z ie n n ie  d o d a tk o w y  seans o godz. 11 

*
M U Z E U M  N A R O D O W E  — W ys ta - 

wa ..W iek  O św iecen ia  w  Polsce“  — 
czyn ne  co dz ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15, W c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
w  godz. od 10 do to, W p o n ie d z ia ł
k i  I d n i pośw ia te czne  m u zeu m  n ie  
czynne.

R A D I O
C Z W A R T E K , f? M A R C A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  5.55, 15.25. W ia d o 

m ości 5.05, 6.00. 7.00. 7.55. 12.04, 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 K oncert, p o ra n n y . 6 05 W szech
n ica  R ad iow a , 6.25 A u d . d la  w s i. 6.35 
P o ls k ie  p ieśn i. 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
kow a. 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8,oo 
K o n c e r t m u z y k i o p e ro w e j, 8.55 A ud . 
d la  k i .  V —V I I .  9.15 K o n c e r t  s o li
s tów . 10.00 „S ę d z ia "  — ode. opow . 
W. S za łag ińow a. 10,20 M e lo d ie  o pe 
re tk o w e . 11 00 L e k c ja  je ż y k a  10- 
sy.isk iego. 11.15 M u z y k a  i a k tu a l
ności. 11.45 G łos m a ja  k o b ie ty .  1215 
M u z y k a . 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45

N a s w o jska  n u tę . 13.15 In fo rm a c je ,
13.20 P rz e rw a . 15.30 A u d  d la  d z iec i,
16.20 K o n c e r t O rk . W roc ław sk>e j 
R ózgi. PR p. d T, S e red yń sk ieg o ,
1.7.00 M u z y k a  taneczna. 17.15 W sze
ch n ica  R ad iow a , 17.30 A ud . z c y k lu :  
..T yd z ie ń  M u z y k i R u m u ń s k ie j w  
P o łs k im  R a d io ". 1.8,00 Z  m ik ro fo n e m  
po k ra ju .  18 20 M ó w im y  o o ro le k -  
c ie  K o n s ty tu c j i,  18,30 Taneczna  
m u z y k a  lu d o w a  ró żn ych  n a ro d ó w , 
18.45 A u d . d la  w s i, 19 00 L e k c ja  je 
ż y k a  ro s y jsk ie g o , 19.20 A u d  d ia  
m ło d z ie ż y , 20,35 K w a d ra n s  ra d z ie c 
k ic h  p iosenek, 20.50 ..A rc y d z ie ła  
m uzyczne  sa d la  w s z y s tk ic h "  — aud. 
s ł.-m u z . w  oprać , H. S w o lk ie n ia ,
21.30 ,.Na fa li h u m o ru  i s a ty ry “ , 
21-45 „P ie k n e  g ło s y “  (T o ti del M on te , 
T i to  S ch ipa ). 22.00 ..W is ła  w y p ły w a  
spod B a ra n ie l“  — aud z c y k lu :  ,.z 
b ie g iem  W is ły  1 O d ry “ , 22.30 R o s y j
ska  m u z y k a  ka m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  6.00. 13.25 W ia d o m o 

ści 5.05. 6.30. 7.55. 17 00. 21.00, 23.50,
6.15 C h ó ry  ra d z ie c k ie . 6.50 K o n 

cert, O rk . M a n d o iin is tó w  Ł ó d z k ie j 
R ozgł. P, R. p, d- E. C iu k s z y , 7.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y . 8.00 P rz e rw a , 13 30 A ud . 
szko ln a  d la  k l.  I i I I .  13,55 A u d  
szko lna  d la  k l. IV .  14.15 W s p o m n ie 
n ia  ro b o tn ic z e  A. B o b ru k a , H.^O 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 14.50 K o n c e r t 
O rk . S zcze c iń sk ie j R ozg ł P.R . p d. 
W  G ó rzy ń s k ie g o , 15,30 A ud . d la  
d z ie c i, 16.00. W szechnica  R ad iow a , 
16.*70 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.°5 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 16 45 A u d . 
•po rtow a , 17.05 O d p o w ie d z i F a li 49, 
17.15 R ep o rta ż  zas tępcy k a p ita n a  ra 
d z ie ck ie g o  s ta tk u  A s k o łr i JanoV T- 
sk ieg o  ..W p o rta c h  m a la js k tc h “ ,
17.30 M u z y k a , 17.40 G ó rn ic y  — scen
ka s łu c h o w is k o w a  A. D ro z d y . 1» 00 
D ia  każdego  coś m iłe g o . 1900 R a
d io w y  E xp ress  W ie c z o rn y , 19.20 M u 
zyka  taneczna , 19.30 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i, 20 00 K o n c e r t O rk . B y d 
g osk ie j R ozgł. p d A . R ez le ra , 
20 40 ..Z a da n ie  zos ta ło  w y k o n a n e "— 
aud. z c y k lu :  .S z la k ie m  w a lk " ,
21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  K o n s ty 
tu c j i ,  21,40 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  
ko rnp . p o ls k ic h . 21.50 W szechni-ca 
R ad iow a . 22.10 A ud , z c y k lu :  „ T y 
dz ień  M u z y k i R u m u ń s k ie j w  P o l
s k im  R a d io “ , 22.45 M u z y k a  s y m f

sfe
P o ls k ie  R ad io  z a w ia d a m ia , że za

m ias t n adaw anego  c o d z ie n n ie  o g.
18.00 w  p ro g ra m ie  I  c y k lu  a u d y c ii  
P.t. ..Z k ra iu  i ze ś w ia ta “  z o s ta ’e 
w p ro w a d z o n y  w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro 
d y  i p ią tk i c y k l „N a  sz e ro k im  ś w ię 
c ie “ . a we w to r k i,  c z w a r tk i i sobo
t y  ~  c y k l „M ik ro fo n e m  po k r a ju “ .

D a lszy  c iąg  re p o rta ż y  red  H e n rv -  
k a  K o ro ty ń s k ie g o  pt. „W id z ia łe m  
w o jn ę  w  K o rę :“  bedzie  n a d a w a n y  
w  ś ro d y  o a 18.00.

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z j 
8-03-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł zagrH
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